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Kard i Zyta zostana wysłani na Halle.
Hasfapl deironizasya wszysthish łfahsiiiriiw.
Kryzys fm: nspwy ś gospodarczy.

Z rynku p ien iężnego i ta rgo w ego .

L w ó w , 26. październ ika.

(S p ) Ż y jem y pod znakiem  p op ra w y  kursu 
tnarki polskiej. Z w y żk o w a  tendeneya m arki 
polskiej, która w  p ierw sze j chw ili zdaw ała  się 
b y ć  jedyn ie  z jaw isk iem  efem ęry .ęzn em ,,y trz^ - 
jnnje s ię  nadal i w y w ie ra  p ow ażn y  W p ły w  na 
p d e  ży c ie  gospodarcze . Jak skom plikovvany 
jest organ izm  p ien iężny, ok a za ły  najw idoczn ie j 
'w ypadki ostatnich dni. Z d aw a łob y  się. iż  po­
p raw a kursu m arki polskiej, pociąga jąca  za  so­
bą tak upragniony spadek walut za gran icz­
nych, w y w r z e  na gospodars tw o  nasze w p ły w  
dodatni i p rzyn ies ie  w szystk im  solidnie pracu- 

• jącym  czynn ikom  gospodarczym  ulgę. A  tym ­
czasem  zjaw iska  na rynku d e w izo w y m  vf 
p ie rw szym  przynajm niej okresie sknm plikowa 
ty jedyn ie po łożen ie i utrudniły sy tu acye ryn ­
ku finansow ego. Ze nagła zmiana musiała w y ­
w o ła ć  popłoch w śród  publiczności spekulują­
cej, to jest samo p rzez  się zrozum ia łe i nic w y  
m aga b liższych  kom entarzy. Posiadacze 'ob ­
cych  walut i d ew iz  zubożeli w  ciągu nocy n ie­
omal o połow ę, sw ego  majątku. N aogó ł pow in ­
no b y ć  to pociechą, gd yb y  nie fakt. iż kata­
stro fa lny spadek marki polskiej z czasów  oscat 
nich m ies ięcy  zam ienił ca łe nieomal społeczęń 
s tw o  w  spekulantów w a lu tow ych . Trudno dziś 
potępiać ogó l, iż w id ząc  w zrasta jącą  z dnia na 
dzień dew a lu acyę naszego pieniądza, uciekało 
od marki polskiej. B y ły  w  ciągu ostatnich mie 
s ięcy  dni, w  których  kapitaliści, m a jący sw ój 
m ajątek u lok ow any w  m arce polskiej s tw ie r­
dzili, iż p om ięd zy  w artośc ią  ich majątku w ed le  
stanu z poranka i w ieczo ra  tego sam ego dnia 
utracili pow ażną  część s w eg o  mienia. G d y  się 
to  każdego  dnia nie ty lk o  pow ta rza ło , ale je s z ­
c ze  p o tęgow a ło , w ięc  i najmniej spekulujące 
s fe ry  d a ły  się w ciągnąć w  w ir spekulacyi g ie ł­
d ow e j. C zyn ił, to  kupiec i p rzem ys łow iec , li­
c zą c  się ze  sw em  zapotrzebow an iem  walut i 
d e w iz  na b liższą  c z y  dalszą p rzyszłość, i —  
,f:by p o ło ży ć  kres ry zyk u , a uzyskać podstaw ę 
dla sw e j kalktilacył — zak u p yw a ł w a lu ty  za ­
graniczne. k tórych  obecnie bez, w ie lk ie j s tra ty  
zb y ć  nie m oże. .Nie m ó w im y  już o par exce i- 
Jence spekulantach, k tó rzy  nie w łasn3rm opero 

(C iąg dalszy na str. 2-giej.)

Karol 5 Zyta zostaną wysłani na Maltę.
W iedeń , 26. październ ika. 

(T e le f. ) (m ) W ed le  doniesień z Budapesz­
tu K aro l i Z y ta  m ają b y ć  w ys łan i angielskim

m onitorem  na w ysp ę  M a ltę  która im b ęd zie  
w yzn aczon ą  na m iejsce sta łego  pobytu. Karo l 
pozostan ie tam pod nadzorem  w o jsk ow ym .

Nastąpi detron^acya ws^ysTk»ch Habsburgów.
W iedeń , 26. październ ika. 

(T e le f.) (G ) W ed le  doniesień z  P ąęyża  
K on fe ien cya  am basadorów  zajm ie się detron i- 
za cyą  w szystk ich  H absburgów . O prócz K a ro ­

la pretendentam i dc tronu w ęg iersk iego  są  
ja s z c ze  arćyksiążęta  O tto, A lbrecht, Józef i je** 
go  syn.

Lkwidacya zammhi wżmucmła starcowsko rządu iveg.
Budapeszt, 26. października. 

(E T E ) Karol w ra z  z Z y tą  in ternow ani na 
zamku Topis. S am ozw ań czy  rząd  K arola  w  
w ięzien iu . W  w ęgiersk ich  kołach rząd ow ych

panuje przekonanie, że  stanow isko W ę g ie r  
dzięki lik w id acy i zamachu w zm ocn iło  się. 
P rzed staw ic ie le  ententy z ło ży li sw e  pow insze 
w ania rządow i.

ZW OLENNICY HQRTHY‘EUO ZDEM OLOW ALI 
REDAKCYE PISM  WROGICH.

Wiedeń, 26. października!;
(Tele f.) (m ) Jak donoszą z Budapesztu, stron­

nicy Horthy‘ego ze związku budzących się W ę­
gier zdemolowali redakeye kilku pism. które zaj­
m owały wrogie wobec Horthy‘ego stanowisko. 
W  licznych kawiarniach w  całem mieście pobito 
wielu gości. Atak planowany na giełdę udaremni­
ła polieya.

BRUK NAD LIT A W Ą  OSTRZELIW ANY.
Wiedeń, 26. października.

(Telef.) (G) Powstańcy w ęgierscy ostrzeli­
wali wczoraj Bruk nad Litawą. Austryacy stracili 
4 zabitych.

ZYTA  M ODLI SIE I ROZPACZA.
Wiedeń, 26. października.*

(Tele f.) (G ) Jak donoszą z  Budapesztu Karol, 
ośw iadczył, że został w  błąd wprowadzony 
przez lekkomyślnych doradców. Królowa Zyta 
modli sie po całych dniach i rozpacza o los swoich 
dzieci pozostałych w  Szwajcaryi.

KAROL PO DD AŁ SIE EEZ ZASTRZEŻEŃ.
Budapeszt, 26. paźdz.ermka.

(P A T .) Rezultatem wczorajszej ‘fconferesncyi i  
przedstawicielami w ^lk iej ententy było postano* 
wienie internowania Karola w raz z małżonkę w  
klaszterze Ihany nad jeziorem Błotnem.

Ponieważ Karol poddał sSę bez zastrzcsaeń 
należy uważać wymienione wczoraj waurodd k »  
pituilacyi za przyjęte w  całej pełni.

Nota polska w sprawie G. ś  ąska złożona w Paryżu.
Warszawa, 26. października

(P A T .) Poseł polski w  Paryżu otrzymał po­
lecenie złożenia następującej noty: Z polecenia
mojego rządu mam zaszczyt potwierdzić odbiór 
noty waszej Ekscelencji z dnia 20 b. m. oraz 
tekstu decyzyi, powziętej dnia 20 b. m.,przez kon- 
fereoeyę ambasadorów, działającą w  imieniu i na 
podstawie spccyalnych mandatów głównych njp-

carstw sprzymierzonych i stowarzyszonych. Tfogfl 
nolski przyjmuje decyzyę konferencyi ambasado­
rów  w  sprawie Górnego Śląska z  dnit. 20 bm. oraz 
postanowienie w  sprawie układu przewidziane go 
w  tej decyzyi. Celem uregulowania ••egime transi- 
towego mianowM rząd połskj swoim zastępcą p 
Plucińskiego. Podp. Skitmunt.
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w a lf kapfFałelnT lecz lom bardem  tych  walut 1 
obecnie nie tylko, iż walut tych nie posiadają, 

,aic potracili w sze lk ie  w łożon e p rzez się kapir 
taly w łasne i ponadto popadli w  długi, dla któ­
rych nie m ają pokrycia.

T a k  ted y  znaczna część spo łeczeństw a  
dotknięta została obecnie popraw a m arki pol­
skiej: A le skutki tej p op ra w y  sięga ją  jeszcze  
dalej i ciążą obecnie na ca łym  handlu i przem y 
śle. W iadom o, iż od czasu p ew n ego  odczuw a­
ną jest pow szechnie gn iotąca ciasnota pien ięż -' 
na. B y ła  ona w yn ik iem  dew a lu acy i naszego 
pieniądza, zm uszającej każde przedsięb iorstw o 
do w zm ożon ych  obrotów , a ż e  in flacya nie mo 
gła wprost nadążyć dew aluacyi, w ięc  rynek  
odczuw ał brak kapitału ob ro tow ego . Ciasnota 
ta sama w  sobie nie by ła  zjaw isk iem  n iebezp ie 
cznem, bo w zm ożon ym  w ydatkom  pow inn y 
b y ły  p rzy  trwaniu  d o tych czasow ych  koniunk­
tur odpow iadać w zm ożon e docnody, k tóre  do­
s ta rczy łyb y  handlow i i p rzem ys łow i p o trzeb ­
nego kapitału ob ro tow ego . Nagle nastąpiła naj 
zupełniej n iespodziew an ie popra w a  m arki pol­
skiej, k tóre to  z jaw isko  w  łączności z  ciasnotą 
pieniężną skom plikow ało  n iep n iem ie  sytua- 
cyę. Bo przem ysł' i handel zak u p yw a ł c z y  to 
su row ce i p ó łfab ryk a ty , c z y  w  ogólności to ­
w a ry  po bardzo  w yg ó ro w a n y ch  cenadh, odpo­
w iadających  spadkow i m arki polskiej. Na pod 
staw ie tych  w ysok ich  cen kalku low ał też prze 
m ysł i handel cen y  sw ych  tow a ró w . N ag ła  po­
praw a inarki połsiaej p o k rzy żo w a ła  tę  kalku- 
lacyę. Cetry tow u ró w  spad ły  w  ostatnich 
dniach w  handlu hurtow nym  bardzo  silnie, w  
n iektórych  ga łęziach  np. skóry  su row e o 50%. 
Zmusza to  do w y  sprzedaw an ia  to w a ró w  n ie­
jednokrotnie z w ie lk ą  stratą, pochłaniającą z y  
ski Doorzednich koniunktur. A le  co gorsza , na­
w et na od b io rców  po zn iżonych  cenach trudno 
lic zy ć , bo ci ostatni w strzym u ją  się z zakupa­
mi, licząc  na dalszą zniżkę. T a k  w ięc  p rzem ys ł 
i handel Stanął pod znakiem  eastoju, ob iadow a  
ny tow a iam i. na k tóre  nie m a zbytu . Jak w ięc  
w yb rn ąć  z  c iasnoty pieniężnej, skoro zapasów , 
sprzedać nie m ożn a9 Jak zaś dalej p racow ać, 
gdy na k red yt w ob ec  c iasnoty pien iężnej li­
c z y ć  trudno. P rze d  tym i zupełnie n ieoczek iw a  
rtymi dylem atam i stanęło nasze ż y c ie  gospodar 
cze, w  którem  popraw a kursu m arki polskiej 
na ra z ie  SD ow odow ała sfagnacyę, zw ięk szon y  
brak go tów k i, i inne ujemne ob jaw y , g rożące  
n iejednokrotnie w prost zastanow ien iem  ruchu. 
A nadom iar z łego  w is i nad nami danina mająt-

ALEKSADNER BORAW Sifll.

ODBUDOWA WAWELU.
tCigig dalszy).

Burzą się diwa p ię tn  nad stajniami królew- 
dkiemi, bo to dobudówka austryacka, a za przy­
kładem Austryaków „równa się niespokojne 
W zgórze11, aby na dziedzińcu katedralnym dać 
miejsce Panteonowi —  z (kompi-la-cyi arkadowego 
dziedzińca zam kowego powstałemu. .

W  epoce, gdy zbudowano w  wieku XV I no- 
wosć na W awelu, w idu ją z  magnatów u siebie 
powtarzało —  dziś reminiscencye robione w  Czę­
stochowie, czy w e L w ow ie - przez Kierownika ro­
bót na W awelu —  nie przeszkadzają, —  można, i 
z korzyścią, na dobrych w zorow ać się arcydzie­
łach, łecz tur ją na W aw elu  .powtarzać w  struktu-. 
rze prr“ Musowanego Panteonu —  jest nieodpowie­
dnie —  a poza tem ów  Panteon nie nadaje się de 
rozwiązania sprawy rozbudowy ideowej na dzie­
dzińcu katedralnym, po zburzeniu wielkich gma- 
.bów austryackich, ich szpitałL

Po zburzeniu tych dwóch wiiekich budowli, 
pusty plac rozpościerający się na w iększej poło­
wie W zgórza od stajen królewskich, w ie ży  Pena* 
loiskiej, do baszty Sandomierskiej, Złodziejakiej, 
starych murów seminaryjnych i wikarówki, obec­
nie o wyrównanej powierzchni, musi .być ideow* 
rozbudową wykorzystany.

Zw róciw szy uwagę ba. teren, okazuje się, pff 
o He, wyrównanie wiełkiej płaszczyzny, na któ- 
fe i Zygmunt I chciał mieć swój Zam-°i

kow a, Która w ym aga ć  będzie znacznego upły­
wu go tów k i, tak bardzo  dziś poszukiw anej i 
tak trudnej do zdobycia .

T a k  jak stoją rz e c zy  w  chw ili obecnej, 
jedno Jest ty lko  w y jśc ie  z tej sytuacy i. P r z e ­
m ysł 1 handel będzie mushil zd ecyd ow a ć  sięi 
na rzucenie tow aru  na rynek  po zn iżonych  zna 
czn ie cenach. P o  okresie koniunktury następu­
je zw yk ie  okres strat, z czem  się każd y  prze- 
w ich jący  przedsięb iorca lic zy ć  musi. T e  straty  
będą m o g ły  bez zachw iania sw e j eg zys ten cy i, 
ponieść przedsięb iorstw a  na zd row ych  oparte 
podstawach. Natom iast źle  ufundowane p rzed ­
s ięb iorstw a  g o tow e  się ugiąć pod tym  naw a­
łem  n ieprzew idzian ych  zjaw isk  i zn iknąć z 
pow ierzchn i. T ąk a  se lekcya  ży c iu  gospodar­
czemu w ych od z i naogó ł na zd row ie .

Na rynku finansow ym  najw ażnie jszem  z ja 
w isk iem  dni ostatnich jest silny spadek marki 
niem ieckiej. P r ze ja w ia  się on na w szystk ich  
gie łdach  św ia tow ych  a jest w yn ik iem  ro z­
s trzygn ięc ia  górno-śląsk iego. Sytu acya  marki, 
n iem ieckiej nie by ła  już od d łu ższego  czasu po 
myślną, P ie rw sza  rata reparacyjna w strząsnę 
ła organ izm em  finansow ym  Niem iec,, ra-wo, iż 
ż y c ie  gospodarcze ro zw ija ło  się tam w cale po­
myślnie i ręk ow a ło  jak najlepsze nadzieje. Na 
tyra ro źw e ju  przem ysłu  n iem ieck iego bu dow ał 
jedn akow oż sw e  nadzieje św iat 1 nfe dal się 
p o rw ać  pesym izm ow i w  ocenie sytuacy i N ie ­
m iec. D op iero  ro zs trzygn ięc ie  górno-śląskie 
zada ło  m arce n iem ieckiej p o w ażn y  cios. O b ja­
w y  d e c y zy i genew sk ie j p o ja w iły  się w  p ie rw ­
szym  rzęd zie  w  Berlin ie, k tó ry  p r z e ży w a  n ie­
znany tam  dotąd ob jaw  paniki, a za Berlinem  
p osz ły  inne g ie łd y , na k tórych  przeb ija  się dziś 
ż .yw io łow a  tenćer.cya rea lizac ją  zapasów  m ar 
ki niem ieckiej. S ytu acya  m arki n iem ieckiej 
łączn ie z silnym w zrostem  marki polskiej w e 
W iedn iu, pociąga jącym  za sobą spadek '  yp ła - 
ty  W iedeń  u nas powunier, dać się ló w n ie ż  od­
czuć W najb liższym  czasie w  handlu h urtow ­
nym  i sp ow od ow ać  zn iżkę cen tow arów .'

W  ten. sposób od d z ia ływ a  ciasnota pien ięż 
na oraz spadek walut za g ra n iczn ym  ,,a tenden 
cyę  cen w  kierunku w yb itn ie  \ ? iż k o w y n . Je­
śli nie za idą n iep rzew idzian e w ypadk i, a o te  
w  czasach obecnych  n iestety nie t r u ln ,  m o­
żem y stać się w  niedługim  czasie św iadkam i 
daw no już n iew idzianego  z jaw iska  spadku cen 
na rynku tow a rów . B y ło b y  to  W naszej sytua­
cy i ideałem , o jakim  m a rzyć  m ożna; skutki bo 
w iem  potanienia a rtyk u łów  d a łyb y  się natych ­

m iast odczuć nie ty lk o  w  budżecie p ryw atn ych  
gospodarstw  dom ow ych , ale i w  budżecie pań 
stw a. A k cy a  min. dra M ichalsk iego sanacyi fi­
nansów zb iega  się w  ten sposób bardzo szczę­
ś liw ie  ze  zjaw iskam i natury finansow ej i gospo 
da fcze j, pop iera jącym i Ją w aln ie. Ż y c z y ć b y  so 
ble jedyn ie należało b y  obecny sam  r z e c z y  
nie zak łócon y  zjaw iskam i przecłw nem i, n- 
fr zym a ł się i nadal i s tw o rz y ł w  ten sposób 
podstaw y dla zd row szych  stosunków.

Niewierny Tyrol.
L w ó v t, 26. października.

W ielka wojna pozostawiła w  spuścłtnie po 
sobie szereg —  po części stłumionych, po części 
jątrzącwch jeszcze terytoryalno - narod o^yd : 
„kw esty j“ ; jest tam i cieszyńska i górnośl-ąstca, 
gd«ffc.ka, wileńska i ■ wschód, galicyjska, w reszcie 
bnrgenłan-dzk^—  rzeczy , o  których przed wojnę 
niczego zgoła nie słyszano. P rzyb yw a  do tej se- 
ry i kwestya tyrolska.

Jest to historya wcale ciekawa. T y ro l — 
s łyn ry  z< sw ego przywiązania do dyn asty!  Drabs- 
btrrgów, uosobienie wieTraopoddańczcj lofemości, 
Tyro l, te® sam, który w  roku 1877 obchodził uro­
czyście rocznicę 500-letniego przyłączenia do Au- 
s try , —  mecnjp dąży do oderwania się od liiei. 1 
dąży radykalnie, bezwzględnie.

Pow odem  tego od ch y len i od tradycyjnej li­
nii nie są nowe ory-entacye polityczne, ani rozbu­
dzona nagle idea uiepotfiegłuśd. Tyro l nie chce 
niepodległości, —  pragnie ni wyłączenia do Nie­
miec, Źródło zaś tych Dragmień leży w  pustyiĄ 
tyrolskim —  żołądku.

Tak jest, T y ro l p rzeżyw a okres nędzy nie­
słychanie!, Kraj wybitn ie konsumpcyjny, gosprkbn 
czo zbyt słaby, aby sobie donomódz, skazany rac 
imrert, nie znalazł oparcia w  rządzie wfectefr- 
skim. N ietyle działa tu zła wola, ile faktyczna 
niemoc i własne, poważne troski. Dość, że w szy­
stkie m em oryały i skargi, wołania o pomoc, skie­
rowane do Wiednia, pozostały bez odpowiedzi, 
Wzbudziło to rozgoryczenie 1 tęskne spojrzenia 
ku wielkim mimo klęski, zo-ganfcowatrym i zapo­
biegliwym  Niemcom.

Z ły stan waluty austryackiej odda? T y ro l na 
łup sąsiadów o walucie mpszej, przedewszyst- 
lciem Szwajoaryi i W łoch. Ceny tow arów  podsko­
czy ły  do granic nieprawdopodobnych. Dla uzy­
skania środków ma import niezbędnych artyku­
łów  szły  :za granicę jedyne tyrolskie

sow y zbudowanym, stało się dla tego ujednostaj­
nionego monumentu koniecznością, k tóre. zagrze* 
bało o trzy  metry pod now y poziom starożytny 
w  IX  w. kościółek, —  o tyle-, ten wyodrębniony 
teren, co był na niżej położony miejscu, gdy ma 
zachodziła potrzeba rzucania na.wielkiej przeswze 
ni jednolitej budowli —  ani Zygmunt I, ani nastę­
pujący no nim królow ie nie dotykali go, tego, tak 
zwanego Zamku niższego (od zachodu, obecnie 
nazywanym dziedzińcem katedralnym) —  pozosta 
wiając mu swobodę rośmima i rozwijania siię i 
konserwowania w  olchach starości tego, co dało 
średniowiecze; bo i w  .poczuciu piękna jakie tro 
dawały kontrasty: Zamku —  seryo, poważnego, 
rozłożystego, ujednostajnionego, tak bardzo z ró ­
wnoważonego w  swej strukturze, jak i wszystko 
co było przymiotem całego Państwa Polskiego za 
złotego wieku, a z drugiej strony —  miastecz­
ka dziunie ruchliwego, jakiegoś nerwowego, nie­
spokojnego, wesołego i -pieŁ-trchofepiego jednocze­
śnie, jak każda dusza słowiańska —  nie burzyS 
nie zmieniali, —  pozwolili mu się piąć w  w yżyn y  
urastać na rozkołysanych niby fala morska 1 prze 
tamujących się płaszczyznach skały W awelskiej

Lud W aw elsk i: duchowieństwo, dygnitarze
sądownicy, doktorzy i uczeni tu mieszkający i ry ­
cerstwo tu przebywające —  roaumidji, że piąć się 
ponad szczyty królewskie nie przystoi, jest nie­
dopuszczalne, ale. rozpłaszczać się nic chcieli, nk 
umieli, cziuli swoją godmóść.

Dopiero gdy Au-stryaey w  początku X IX  w  
zburzyli to całe miasteczko z dwoma kościółkami: 
św. Jerzego i św. Michała (z kamienia i z cegły 
‘zbudowa-nemi przez Kazimierza W ielkiego), które 
tu nd sąnK.sro 7a.ranva ?<»dowiło sie na falującej

skalnej opoce, o uliczkach krrżydi, średnfcrN.ipoz- 
nego typu — wyrównali cały płac u5a srńttjfeb 
wojsk najezdmazych, dla musztry żagneebajgc w  
nasypach dolne piętra wiełn domów, rak, że par­
tery ich siedzą- oparte ' na swych fundamentach 
związanych bratnio z sarn*, już rzetelmą skałą, pod 
nasypami.

W yrównanie płaszczyzny było tek potrzebne 
nie tylko- do ćwiczeń wojskowych, ale 1 dla w y­
stawienia dwóch wielkich gsnachów szpitalnych.

Zamiast odkrywania i ntrwałania głównych 
podstaw- dawnej piękności Zamku, —  usuwa"4* 
bezwartościowych najpóźućclszych dodatków, 
prof. Szyszko-Bohusz wystąpił z p-ojektern-zapeł­
nienia wyrównanej powierzchni jedno-piętro wemi 
krużgankami arkadoweml, Ltó*e łącząc wieżę 
Złodziejską z  basztami Sandomierską i Senruor- 
sfcą m iałyby zam knfć Wzgórz® tak, jak zamykały 
dawne imay ob*oor';  pośrodku ufwc-zooęgo we- 
waitrz placu pustego sitanałbs pciowy ołtarz a 
dtwre kaplire w  morach krużganku syireta yr-arłe 
dane sUszyłyby -wraz z.mnranri pantetru do umfe- 
SKtaenia tabBc, poptersi i c^pJ&ow pamłgflrowych 
na < ześć wdeffldth iArłakow.

To errentarz, —  pomysł katafcamfawy.
boczejl —  Cmentarz ma swój ZŁWsze widoe 

nastrojowy charakter; oa zwołmr rozrasta się, 
‘tworaa go wie1’!  całe; a saun naród da-*e mu w ła­
sną c-ecnę, bezwiedne .odbicie swoich emocyt, sv/o 
jeyo stosunku do zmarłych, do wieczności, swo 
kh  wpodobań estetycŁnych i artystycznydi.

(C . d. n.)
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eksportu: bydło i ser. Mięso i masło stało się 
wkrótce rzadkością nawet dla majęitnydi niedo­
stępny. W ydzia ł krajow y nagle wscrzyirał nau­
czycielom ludowym pobory, bo —  zabrakło fun­
duszów.

W  tak rozpaczliwym  nastroju podnósł się je­
den, w ielki krzyk: do Niemiec! Stronnictwo akty­
w istów  nowej idei ujęło wkrótce ster opinii pu­
blicznej.

P rzec iw  zw iązkow i z Austryą agitowano w  
sposób namiętny, wprost: nienawistny. Jeden z 
przewódców  ruchu dr. Steidle mawiał, że 'nie 
zazna spokoju, dopóki ta Austrya nie rozleci śię w 
kawałki, że sam bedzie zwalczać przyłączenie dc 
Niemiec, o ile inicyatywa wyjdzie z W iednia". —  
W raz z drem Steidle i tyrolską partyą IuduWą a- 
gitują t. zw . „Grossdeutschen", stronnictwo o du­
żych w piyw ach  wśród burżrnzyi miejskiej i stu­
dentów. Ton ich żądań ostry, taktyka —  czynna, 
choćby gwałtowna, „byleby nie było za późno, 
byleby Tyro l nie ugrzązł w  zupełności w  ausfrya- 
ckiem bagnie".

Rzecz charakterystyczna, że w szyscy ci a- 
ktywiści, zdając sobie zresztą sprawę z o lbrzy­
mich, trudności, jakie pociągnęłoby przyłączenie 
Tyrolu  do Niemiec w brew  w oli koalicyi, —  dzia­
łają bez określdnego planu, pod w pływ em  ślepe­
go odruchu.

Inną taktykę obrał nadzwyczaj dziś w  ma­
sach chłopskich populaPny działacz Schraffl. P r ze ­
wędrował cały Tyro l, tak, że niema zakątka, 
gdzieby obca była myśl o związku z Niemcami. 
Człow iek ten idzie drogą środków legalnych, oba­
wiając się tego, że dotychczasowa ag itacvą  od­
dzieli Tyro l od Austryi, nie przy łączy natomiast 
do Nem ie c, co w  skutkach gospódarazyrh byłoby 
jeszcze gorszem. —  Tyro lscy  socyal-demokraci 
tą za związkiem  całej Austryi z Niemcami, idąc w  
tym wypadku razem z soc.-demokratami austrya- 
ckimi.

W ykorzystu jąc ciężkie ekonomiczne położe­
nie Tyrolu, jak i całej zresztą Austryi, rozwinął 
©żywioną akcyę monarcnizm. Kler idzie mu na 
rękę. Opowiada się powszechnie, jaka to zmiana 
na lepsze nastąpi z chwilą powrotu Kaiola, który 
„popłaci wszystkie długi". Silne oparcie znaleźli 
monarchiści wśród o ficerów  obrony krajowej i 
części studentów.

W obec trudności, jakie nastręczałby zw iązek 
i  Niemcami, kiełkuje tu i ów dzie myśl o przy łą­
czeniu do Bawaryi. „C zego nie uzyska Berlin, 
może uzyska Monachium". W zg lędy dj-nastyrzne

JERZY EAND RO W SKI.

Listy z prowmcyi,
Nastrój na w si W ieś się buduje. —  Chleb!

—  W ysokie ceny.

III.

Zakliczyn, w  październiku.

Jesień jest tego roku' przepiękna —  sucha, ja- 
tna, ciepła, wielobarwna, słoneczra, w  błękicie 
najcudniejszym roztopiona. Korzystając z pogo­
dy, ludzie pracują. Na polach sprząta się ziemnia­
ki, kapustę, z pod pługów i bron aż się sucha zie­
mia kurzy. Po  dubryrm urodzajnym roku ludzie 
pracują chętnie, z wiarą, z zapałem i radością. To 
też kraj przedstawia ihiiy, idylliczny widok, w ła ­
ściw y okolicy wybitnie rolniczej. Pola o żyw io ­
ne, rozbrzm iewające śmialemi i wesołem i glosami 
Sudzkiemi, błysk ostrych Iemieszów na zagonach, 
imocne sylwetki koni, ciągnących pług a nad tem 
wszysthiem jasny, cieDły błękit przeczystego nie­
ba. Atmosfera jest zdrowa, pogodna, usposabiają­
ca wesoło i dodająca otuchy.

Naogół w ieś i prow ineya robi dziś wrażenie 
dodatnie, w  porównaniu z  w ielkiem i miastami na­
wet pańskie. W idziałem  gospodarzy, wracających 
po rotwcie z pola do domu. Parobek pęuził prze­
piękne konie, ciągnące bronę, on zaś sam, kmieć, 
szedł sobie powoli gościńcem. Ponieważ było go­
rąco, marynarkę zdjął i paradował w  samej tylko 
kamizelce, z pod której w yglądały rękawy ko­
szuli —  śnieżno-białej, mimo iż to był już piąstek! 
|«uJ ubiany jest d ob rzy  dostatnio, ma dużą pew ­

nie wchodzą tu w  rachubę, a o Wittelsbachach 
wogóie się nie myśli.

Jakkolwiek sprawa ta zostanie załatwiona, 
w iekow a au-tryacko-tyrolska harmonia popsuła 
się poważnie, c zy  bezpowrotnie —  wątpliwe. A r­
gumenty, które w yw o ła ły  taką rewołucyę w  po­

glądach tyrolskich, działają ene gfczaie ale skut­
ki ich działania dadzą; się naprawić. Niechno tylko 
nadpłyną transporty żywności, niech anstryacka 
ko"ona się poprawi, a powróci stare prryw iąza- 
nią byleby nie stało się tc za późno; kunktator­
stwa głód nie znosi.

Zator wayuiów przeznaczonych cha Rumun i na Einiach małopolsk.
Kupcy narażani na olbrzymie szkody.

Zarządzenie władz rumuńskich. —  Jeso skutki. —  Fertraktaoye bez rezultatu. —  Wyjaśnienie
dyrekcji czemiowieckiej.

l  w ów , 26. października. cyi małopolskich, jako teiż do Ministerstwa kolei
żelaznych, odbyta silę w  W arszaw ie Konfcrencya 
celem wszczęcia aKcy; w  tym  względzie z w ła­
dzami kolejowemi rranuńskiemi.

. Wynikiem tej konferencyi było, że Minister­
stwo kolei żelaznych wysłało delegatów swoich 
do Nfepołoiko^-iec, ci dnia 19. października b. r. 
odbyli w  tej sprawie obrady z dyrefabc-em rucha 
dyrekcyi czem iowieckiej, który oznajmił, że  sto­
pniowe zwiększenie normy przyjęcia w ozów  mo­
że nastąpić drogą przeniesienia acyi cłow yełi 
z  tNiepofókowiee do C ztm iow iec.

Na razie na przeszkodzie db wykonania tego 
zamiaru stoi fakt adresowania tow arów  przez na­
dawców  względnie ekspedyetnów do stacjri NSe- 
pOłOkowce.

Cełem szybkiego przesunięcia w agonów  za­
trzymanych na stacyach małopolskich i na s tac ji 
Niepołokowce do Rumuniii, wzięto pod' rozwagę 
efcspedycyę wagonów  przeznaczonych do Kuma­
mi wprost do OzermSowiec celem łatw ego prze­
prowadzenia operac ji cełnydn w  w H cso  j UascŁ 

Spodziewać się należy, że  ofarzym ic ssd^wjy, 
jakie ponosi świat kupiecki, zniewolą Ministerstwo 
koiei żelaznych w  W arszaw ie dlo żyw szego  zaję­
cia się tą sprawą.

Przed  kilku tygodniami w yda ły  w ładze ru­
muńskie zarządzenie, na mocy którego m  stacyi 
granicznej tNiepolokowce wyładowują i przepu­
szczają dziennie zaledwie 25 wagonów towaro­
wymi! rzekomo z powodu braku maszyn na kole­
jach rrimuńsSdch, wskutek czego nastąpił zupełny 
zator na sąsiednich stacyach względnie w  catym 
obrębie dyrekcjo' stanMawowsktej, lwowsk 'ej i 
krakowskiej jako też w  państwach ościennych gra 
niczącyćh z Polską, jak w  'Czechach, Niemczech 
i Austryi.

Zastój w  powyższych d/rekcyach jest. tak 
wielki, że w  obrębie d y rek c ji stanisławowskiej 
stoi zw y ż  500 wagonów, w  lwowskiej przeszło 
150, zastój ten rozszerza się z każdym dniem co­
raz w ięcej aż do Krakowa. Wswutefk. niego świat 
kupiecki, a szczególnie spedytorzy narażeni są na 
olbrzym ie szkody wynoszące setki milionów ma­
rek, co w  dalszym ciągu w yw ołu je znaczną pod­
w yżkę towarów.

Dotychczasowe pertraktacye prowadzone mię­
dzy dyrekeyami rjiałopofekieftni a odnośnymi czyn 
nikamii rumuńskimi nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu.

Z powodu licznych .zażaleń wniesionych ze 
strony interesentów do wszysłkich trzech djrrek-

0 rowe źrófi*0 dochodów
gmisTy Lwowa.

Cofnięcie pomocy Rządu cha miast. —  Kłopot­
liwe położenie l.w o w a . —  M em ory,ił o pożycz  

kę 70 milionów.

L w ó w . 26. październ ika.

(a ) W ed łu g  za p ow ied z i obecnego m inistra 
skarbu, R zą d  podejm ując sanacyę stosunków

ność siebie i na p ierw szy rzut oka widać, że mu 
się dobrze powodzi. Odżyw ia się doskonale. Za 
zboże, ziemniaki i kapustę tyle zbiera marek, że 
mu się mleka,' sera, jaj iid. nawet nie opłaca sprze- 
dawiać. To  konsumuje sar/ a sprzedaje —  z łaski.

Najważniejsze to  to, że małe miasteczka i 
wieś, powoli bo powoli, ale zaczjmają się odbudo­
w yw ać  i rozbudowywać. W  rpoym „Białem Mia­
steczku" wyrestaurowano kilka starych domów, 
dokończono parę nowych. Ludzie mówią, że to 
dolary amerykańsk ie budują. Być może. Naogół 
jednak ruch budowlany w  „Brałem Miasteczku" 
jest jeszcze Dardzo nieznaczny i dużo stoi w  niem 
rudef, pamiętających boje 1914 roku. Pieniądze 
wprawdzie są, ale mieszczanie albo chowają je, 
bojąc się konkurencyi dolara, albo też potrzebują 
ich do spekuiacyi jajanr, ęwocami, nierogacizną 
i t. p.

W ieś odbudowuje się znacznie intensywniej, 
przyczem  dolar również niemałą rolę odgrywa. 
W idziałem  w  pewnej miejscowości kilku ludzi, 
dzielnie pracujących koło naprawy wielkiej cha­
łupy, stojącej w  pośrodku obszernego gospodar­
stwa.

—  Amerykanie! —  tłóm aczył mi znajomy go­
spodarz. Kupili to za pięć ftiilionów... •

—  Go? Tę chałupę?

- r  Chałupę i sześć m orgów  pola. Dom po­
rządny. Oni są z Zakliczyna, ale tam nie mogli nic 
kupić, w ięc kupili tu...

To się widzi na każdym kroku. W szędzie coś 
budują. Domy świecą nowemi belkami

W darli się też w  nosze strony nowi iudzie.
Przejeżdżałem  kolo Dięknego dworu, otoczo-

finansow ych , m ięd zy  innemi odm aw ia  cbdszej 
pom ocy Finansowej m iastom, nie w skazu jąc m  
w e t n ow ych  zastępczych  źród e ł docfoodn.

W iad om ość ta  jest szczegó ln ie  katastrofa ! 
ną dla L w o w a , k tó ry  w ięce j chyba od inny.ci 
m iast ucierpiał w skutek w o jn y .

Jak obecny b ow iem  budżet w ykazu je , g o ­
spodarka gminna operuje znacznym  n iedobo­
rem, gd y ż  p ia w ie  w szys tk ie  źród ła  dochodów  
nie są w stanie pokryć zapotrzebow an ia .

mego kilku-morgotyym, przeliczonym ;a4em, a  
wielką skalę założonym i znakomicie utrzyma­
nym.

—  Kto tu teraz m ieszka?
—  Nikt. A  dobry oył pan, dobry, najteiscy w  

całej okolicy.
—  Cóż się z nim stało?
—  MSr&tek na parcelacyę poszedł zeszłego 

roku. Najlepsza ziemia byte po cztery tjrsiące, a 
by ły  morgi i za dwa tysiąc? i za tj-sfac...

—  Któż to kupi*?
—  Górale z pod Now ego Targu...
Aha! „K w iczo łom " zachciało się pszennej zie­

mi... Dobrze. Pracow ici ludzie.
—  A  czemuźeście w y  nie kupili?

* —  W idziało się nam drogo...
Znam to. Mazur jest taki chciw y i skąpy, że 

choćby mu jak najtaniej co ofiarowano, zawsze 
czeka, czy nie będzie 'taniej —  aż się zrobi zapóż- 
no, bo tymczasem kto inny kupi.

W  „3iałem  Miasteczku" jesienna cisza. Ustał 
już dawno g w a r : żniwa, ucichł huk walących go­
ścińcami. ciężko ładownych zbożem drabinia­
stych w ozów . Zrobiło się cicho i sennie.

Zato młyn parow y aż się trzęsie, tak pracuje, 
a zewsząd zbiegają się ku niemu mrówki ludzkie, 
w iozące na taczkach w o ry 1 ze zbożem hih w yw o ­
żące mąkę. Niezmiernie charakterystyczna jest ta 
więdrówka ludzi z  cMebem. Kto posyła najmitę, 
ten e-ckoTtuje go do młyna i z młyna do domu, 
bo „niechby tyfko kilo żydow i przesypał, mo -naj­
mniej dwieście marek". „S w o jego" posłać —  nie 
ukradnie nic, bo ludzie wprost trzęsą się nad 
mąką.
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O becnie na same w y p ła ty  pensyi m ieslęcz 
nych  funkcyorarkuszom  gm iny po trzeba  óko  ■ 
ło 50 m ilionów  m arek. 'Nadto w szys tk ie  szk o ły  
m iejskie i u rzędy  dotąd n iezaopatrzone w  o- 
pał na zim ę, znaczne fundusze pochłaniają na­
kładane na gm inę obow iązk i, jak p rzep ro w a ­
dzenie spisu, ludności. Z  pow odu  braku k red y - j 
tu kuch budow lany w  zastoju. P iekącą  jest też 
sprawa n ap raw y zn iszczonych  bruków  i ulic, 
na co potrzeba około  pól m iliarda m arek. 
W reszc ie  gm ina p o k ryw a  stale koszra deputa­
tów  robotn iczych , poch łan ia jących  dziesiątki 
m ilionów .

Obecnie Zarząd  m iasta zw ró c ił się znow u  
do skarbu państwa z m em orya łem  o p o życzk ę  
70 m ilionów , potrzebnych  na w yd a tk i adm ini­
stracy jne gm iny,

W o b e c  spodziew anych  zm ia n , stosu nków  
finansowych, gm ina pow inna uzyskać pełną au 
tonom ię finansową, jak rów n ie ż  ustahć now e 
w ydatne źród ła  dochodów  i dom agać się od 
Rządu  za ła tw ien ia  re fo rm y  poda tkow ej gm in­
nej, która jest spraw ą p ierw szorzęd n e j w ag i.

He skarb wyrzuca pierrędzy 
na absentującyuh się posłów?
P**z»z wstrzymanie dyet, możuaby oszczę­

dzić kilkanaście milionów miesięcznie.

Warszawa, 35. pazdzietrmka.

• (+ ) „Kttryer Poniedziałkow y" podaje zesta­
wienie na temat pracowitości naszych posłów  sej­
mowych "i ile pieniędzy Sejm wydaje na nich za 

^dan ra . Ogółem jest 413 posłów, z czego na posie­
dzenia przychodzi GO— 200 posłów. Posłow ie ro - 
bierają miesięczną dyelę w  wysokości 50.725 mk., 
oprócz tego zaś w  ostatnich miesiącach przyzna­
no im podwójną zapomogę, wynoszącą 30.000 mk., 
czyli że  miesięcznie każdy poseł otrzymuje 81.725 
mk. Cyfra ta pomnożona przez ilość posłów  tj. 
413, wynosi 33,752.425 mk. miesięcznie. P r z y ­
puśćmy więc, że w  obradach bierze udział 213 po­
słów, to wydatek na nich wyniesie miesięcznie 
tylko 17,407.425 mk.

Gdyby w ięc rząd powtrzym at wypłatę dyet 
dla świecących nieobecnością poSlów (nip. p. 
Dmowski), to oszczędziłby miesięcznie 16 mi!ki­
pów 345 tysięcy, a rocznie 196 milionów 140 ty ­
sięcy marek.

MBBflBMBMBHBBMWMMMMBMBBHMWMHIlIMMMHHBB

Idąc do młyna spotkałem może szesnastolet- '  
nią dziewczynę, uginającą się pod brzemieniem 
worka z  mąką, „Uginającą się11 — io mało. Od pa­
sa była zgięia w pół pod kątem prostym, a na pol­
ce, jaka się u tworzyła z  jej pleców, leżał wór, 
p rzytrzym yw any jej rękami. Z czerwonej, podnic 
sionej trochę w  górę tw arzy, patrzyły o czy  w y ­
trzeszczone z wysięku. Była  to pólka wędrująca 
■na dwóch bardzo kiepsko obutych nogach, otulo­
nych nędzną spódniczyną. A  naraz dziewczyna 
zachwiała się i runęła na ziemię. Mogła się zabić 
—  na szczęście wic się jej nie stało. Po  pewnym 
czasie wstała, znowu podstawiła się pod wór, 
(dźwignęła go i poszła naprzód, ile razy tak pod 
brzemieniem chleba upadla —  oczyw iście nie 
w iem . Ale —  droć obraz ten jest żałosny —  nie 
należy się nad nim nazbyt rozffcliwiać. To nie by­
ła z pi wnośc;ą żadna „niewolnica1', zadra służą­
ca, le c z 'z  pewnością ktoś należący do rodziny, 
Jnaczejby jej samej po zboże nie posiano. I z pe­
wnością, gdyby chciano, znalazłyby się taczki, a 
może znalazłby się też ktoś silniejszy, komu prze­
wiezienie zboża nie sprawiałoby takich trudności 
.Taki to jednak już jest lud! Możnaby powiedzieć,
’ł e  ciężką pracę lubi.

Ceny są bardzo wysokie. Za pszenicę już 
chcą po 13— 14 tysięcy marek, za ziemniaki 3500 
ank., kopa kapusty 3000 mk.! A le,przynainniej jest 
Chleb i mąka. Gotowo być kiepsko z tłuszczem, 
bo k row y  w  lecie paszy nie miały, teraz mają jej 
•mało, zaś chłopi nierogaciznę biją, bojąc się, że z 
powodu skąpego urodzaju ziemniaków nie będą 
Jej mieli czem w yżyw  ić.

To w. osiedl, urzędn.czych
w Krakowie.

Celem inscytucyi ułatwienie członkom bu­
dowy domów młeszhalnyrti.

Kraków, 25. października.

{ + )  W Krakowie powstało obecnie Towarzy­
stwo osiedli urzędniczych sp. z ogr. poręką, ma­
jące na celu ułatwienie w  budowaniu lub w y -  

, dzierżawienie swym  członkom dom ów mieszkal­
nych w  otoczeniu ogrodow em, jakie staną za mia­
stem, na wzor angielskich osiedli ogrodowych 
Howard‘a.

Tow arzystw o  projektuje utworzenie kolonii 
urzędniczych. Również dozwolone będzie stawia­
nie domu v  łastiym 'kosztem, w  czem Towarzy­
stwo pośpieszy z  pomocą przez dostarczenie pla­
nów  budowlanych, m ateryałów  itp. Tow arzystw o 
dąży do zakładania własnych w ytw órn i cejreł, 
wyrobów betonowych i cementowych. Wedtu* 
projektu na obszarze 130 morgów pomieści się o- 
koło 250 osiedli, d)a prawie 500 rodzin. K ierow ni­
ctwo i projektowanie planów spoczywać b idzie  w  
rękach członków Towarzystwa z yęyksztalce- 
mem iechnicznem.

Ną fundusz budowlany złożą  s;ę udziały człon­
ków. Ponadto także udzieli pewnych funduszów 
rząd i miasto.

! ""

Gwałtowry spadek cen
w Wielkopolscs.

Środki spożyw cze tanieją.
Poznań, 25. października.

( + )  p isma wiehoopohkie donoszą o zniżce 
cen artykułów  pierwszej potrzeby. Np. ziemniaki 
kosztują obecnie w  Poznaniu już tylkc 2100 mk. 
Dalej* piekarze uchwalili od następnego tygodnia 
obniżyć cenę chleba. Frnlt będzie kosztował 75 
mk., funt chleba pszennego 150 mk. Jest nadzieja 
że pieczywo potanieje w  dalszym ciągu.

M a ł y  f e l i e t o n .

JA N  S T y C Z .
Z cyklC, .Sny*.

K w a ś n i c e .
Wszystkie cierpkawe gruszki 
I wpół dojrzałe jaLłka 
W  koszyczku wiklinowym 
Przyniosła zmarła babka.

Przyniosła nocną porą 
Wprost do m ojego łóżka:
„Pokosztu j, d z iecię  moje,
.Jak dziś  smakuje gruszka?

„Jaki dziś smak kwaśniczkt 
„P rze z  ciebie nadgryzionej 
„ I z ust skrzywieniem gpiewnem 
„N a  ziem ię porzuconej?"

A ręce mojej babki 
Tak jak za życia były 
Małe, blade, znaczone 
W rozwidleń sine żyły.

A  zmarłej głos staruszki,
Jak dawniej brzmiał tak słodko,
K iedy mi podawała 
Wiśnie na szklanym spodku.

Posłus nie zjadłam jabłka 
1 twarde gruszki małe,
Które tak samo kwaśne 
I cierpkie pozostały.

Lecz  przyszła wraz ma dawność 
M iędzy wąziutką smugą,
Jebłcni dzikiej liśćm i 
Szumiąca długo —  d łu g o  —

Notatki bibliograficzne.
L w ów , 26. października.

1 •Men Zamojska. Miesięcznik. Rok IV. Nr. 5 i 6, 
Zan*ość, maj— czerw iec 1921 (w yszła  dopiero te­
raz). —  Treść: Dr. Kazim ierz Sochamewicz. T o ­
maszów Ordynacki (monografia historyczna). —  
(Rrof. dr. Jan Zubrzycki: Zamość w  sztuce. 2. R y­
nek miasta. —  P ro t dr. W ładysław  Konopczyń­
ski: Zaginione archiwum Jędrzeja Zamoyskiego, 
kanclerza w . kor. —  Dr. Kazim ierz Soehaniewicz-' 
IFrzywileje miasta Tomaszowa. 5— 6.

* • •

Muzeum, Czasopismo poświęcone sprawom 
w y c ł o w . i sztooln., wydawane przez okręg lw ow ­
ski T . N. S. W „  pod redafccyą Ludwika B ykow ­
skiego. Rocznik X X X V I. Zeszyt 1— 2. Rok 192i 
Treść: Dr. Józef Gołąbek: Filozofia w  szkole śred 
nie; —  Program  nauczania psychologii w  szkole 
ś: edujej. —  L  B ykow ski: Stzkic progvajiJ7 ćw i­
czeń praktycznych z  psychologii w  garmaz: un . 
—  J. Sialotni: Nauki pedagogiczne w  semiinaryach 
nauczycielskich. —  W . Chrupek: tW sprawie nau- 
H  etyki filozoficznej w  szkole średniej. —  Ks. J. 
Cteransewski: Etyka a rełigk. —  J. Śnieżek: W al­
ka o byt czy praca nad 'utrzymaniem byk i?  —  O- 
ceny i sprawozdania. —  Książki dła m łod z icy . —  
Przegląd czasopism. — W iadomości bieżące. —  
Z  bfbłiografiŁ —  Sjtr. 116.

* ' * l *

Wiadomości z  dziejów wychowania ! szkol, 
nictwa w  Polsce. Organ lwowskiej Po ikom isy j
do badania dziejów wyciiowartia i szkolnictwa w  
iPklsoe. W ychodzi w  zeszytach jednoarkuszowych 
w  odstępach meoznaczcaych. Pod  rodaJccyą dra 
Stanisława Łempickiego. Tom  I. Nr. 1. L w ów , we 
wrześniu 1921. (Adres redakcyi: L w ów , ul. Dłu­
gosza 10, parter). —  Treść; 1} Kjomisya do bada­
nia dziejów  wychowania i szkolnictwa w  Pobce. 
Jej zadania i o rg  tnizacya. —  2) P ie rw szy  rok 
działalności Lw ow sk iej PodkomisyL —  3) Za-ządf 
K om isy ! —  4) Członkowie Kom isy!.. Koresocu- 

| denci. —  5) Ferd. bosteł: .. * Jęta- juhiteusz H gi*
1 mrazytrm w e Lw ow .j. —  6) D i.  fh-sne. Jfajchro- 
| w ic z : Z  dziejów szkolnictwa w  „Epoce Płaskie* 
1 w iczowskiej". —  Drobne wiadomości. — Od w y ­
dawnictwa. —  S it. 13.

Or. S. Ł,

E R C N I E A .

Repertuar Teatrów Miejskich. Teatr Wlelklf
W  środę 26. paźdz. o g. 7.39 „Burm istri 

ze Stylmondu11, dramat w  3 a. Maeterr Bucka 
i „N a ir “ , balet w  1 a. Gaśdnaty wystogj A . For* 
tunato i N; Kirsanowej (zamiast „Madame But*

, t e r f ly “ ), r
W  'czw artek  27. paźdz. o  g . 7.30 „iMaaama

E u tte rfly11, opera w  4 a. Puccinfego (zamiast 
„B u rm istrz ze S ty im ondu44 i „NaiF*). -

W piątek 28 óaźdz. o  g. 7.30 w . .JVlldam« 
Butterfly11, opera w  3 aktach Rbctiotegn.

W  sobotę 29 paźdz. o  t - c~3b po poł. .M iód 
kasztelański11, komedya w  3 aktach K rrszewaki,c- 
go, przedstawienie cha m łodzieży szkrłnej stara­
niem „Komitetu rozryw ek  dła młodzieży*4.

—ts-~

'Teatr NowoScŁ

W  środę 26. paźdz. o 7.30 „Skowronek**, 
oparetka w  3 a. Fr. Lehara (zarautst „Hrabian­
ka f# x  trotta).

} Repertuar „Bagateli11 lwowskiej:
W ielki dziaj koncertowy z udziałem p. Ur« 

sttina (Pikusia), Ireny Zbierzchowskiej, M. Rent­
gena, JVL -Windheima, Elh Szpineterowny i innych. 
2) Sketch w  1 akcie p. t.: ,Jak kryształ11. 
Sketch kryminalny p. t.: „S łecLtw o11. Początek 
o godz. 8 wiecz.

Repertuar Teatru lit.-art. „UL“, ul. Ossoliń­
skich 10.

Część koncertowa z udziałem' pp. Bronow® 
skiego, Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i in­
nych Ponadto „Miama11, pastel sceniczny Hema- 
ra, wykona H. Ordonówna , „W izja14 pióra W«



Nr. 6096 .GAZETA WIECZORNA* 3tr. 5

N A D E S Ł A N E .

O K .  S K R O W A C Z E W S K I
spec. chorób uszu, gardła, nosa, 
ordynuje ul. Senatorska 1. 4, od 2-—5. 2920

i‘ninta Dr. Alfred FA1E1
ord. od ^odz. 9— 1 i 3— 6, M ikołaja  20. 1. p.

2379

B

L w ów , 26. października.

P ierw szy  śnież. Już wczesnym rankiem drobne
płatki tśnJtsu lecLuchną warstwą, pokryły dacliy 
kamienic. Chwilami jeszcze prószy ły drobniejsze, 
to znowu grubsze płatki, krtóre wfcońou zamieniły 
się w  deszcz. Równocześnie z  opadem pierwsze­
go śniegu chwyciło dokuczliwe zimno, które po 
stosunkowo ciepłych ostatnio dniach, dało się dziś 
rano wszystkim w e znaki. Błoto, nieprzyjemny 
wiatr, deszcz zmieszany ze śniegiem —  wszystko 
to stw orzyło dileznośną szarugę pażdfarJerrakofwą. 
Niebo pokryte cięźkiemi chmurami i wieiści nad­
chodzące z  północy i południa, w różą  iż i u nas 
niebawem zaczną sBę zawieje śnieżne.

Poseł Maciej Rataj, w iceprezes ldufcu stano­
wego, (PSL. m ówić będzie o sytuacyi politycznej 
na zebraniu Koła lwowskiego PSL . w  sobotę 29. 
bm. o godz. 7 w  Lecz. w  redakcyi „Kuryera L w .“ . 
Wstęp tylko dla członków PSL.

Zebranie lwowskiego Koła PS L . odbyło się 
wczoraj przy licznym udziale członków. Nad bar­
dzo interesującym referatem p. Jana Wasunga o 
kw esty i ruskiej rozwinęła się ożyw iona dyskusya. 
Z powodu spóźnionej pory dalszy jej ciąg odłożo­
no do poniedziałku.

D o b rcw  ln e  sk ład an ie  dan iny m a ją tko­
wej. Za przykładem odezwy hr. Stefana Bade- 
niego, który z ło ży ł na ten cel w Izb i’ Skarbowej 
lwowskiej kwotę 7,000.000 marek, pomimo, że 
ustawa o  daninie państwowej jeszcze r ie weszła 
w życie —  zgłoś ł się znowu do Izby Skarbowej 
we Lw ow ie, adwokat kralowy Dr. Mikołaj Biiik 
i z ło ży ł kwo:ę 150.000 Mk. jako zaliczkę na 
przyszłą daninę państwową.

S p ro s tow a n ie . Podane w artykule „R ew e- 
lacye o gazie" nazwisko szefa rep rez : ntccyi na 
cąłą Polskę firmy „Ih ią " Poiack ma brzm ieć 
Arnold Scbellm ann-Pollak.

Odczyt Stanisława Przybyszewskiego urzą­
dza biuro koncertowe Turka w  piątek, 28. bm. 
Znakomity twórca trylogii „Homo sapiens" mówić 
będzie na temat „Z  zagadnień o śmierci".

P ierw sze posiedzenie budżetowe Rady m. od­
będzie się 28 bm. o g. 6 w. w  sali posiedzeń Rady 
miejskiej w  ratuszu.

(h ) Komisaryat P . P . V I dzielnicy. Z  dniem

20. bm. utworzono komisaryat P. P. V I dztełnScy 
przy ul. Leona Sapiehy, w  gmachu dawnej żan- 
darmeryi. Komendę tego komisaryatu pow ierzo­
no dotychczasowemu szefow i urzędu śledczego 
IX  okręgu P . P . w  Tarnopolu, kom isarzowi Rich­
terowi, k tóry daje rękojmię, że  stosumfci bezpie­
czeństwa w  V I dzielnicy będą zadowalające.

Czw arte pełne posiedzenie Lw ow sk iej Izby 
handlowej i przem ysłowej odbędzie się. 28. bm. o 
godz. 5 pop.

(— )  Fatalna kam ien ica . W łaścicielem  ka­
mienicy przy ul. Ossolińskich ' 8 jest sekretarz 
województwa lwowskiego Józef Holinaty. Obecnie 
pozostaje on w areszcie śledczym . Zarządcą tej 
kamienicy jest dr. Lew Hankiewicz, którego przed 
kilku d n im i również aresztowano i przytrzymano 
w areszcie. Przedw czoraj na tę kamienicę nało­
żono sekwester i lokatorom polecono czynsz pła­
cić w urzędzie podatkowym, bo w łaściciel real­
ności, sekretarz wyjewództwa lwowskiego zalega 
z płaceniem podatków. W reszcie wczoraj w po- 
łudnie w kamienicy tej powstał ogień kominowy, 
wskutek nieczyszczenia kominów przez trzy hta. 
Wkońcu podczas gaszeń a ognia straż pożarna 
znalazła całe stado gołębi,\ o których prócz do­
zorcy te jże kamienicy W ładysława Cara nikt nie 
w eii ział.

AngSIa stanie po stronie 
Ameryki

wewentualnym konflśkcie na
P acyfik u .

Paryż, 26. października.

(P A T .) NbrthclSff —  w  w yw iadzie z dzienni­
karzami japońskimi oświadczył, że w  razie ewen­
tualnego konfliktu na Pacyfiku, Anglia stanęłaby 
przy boku Stanów Zjednoczonych, podobnie jak 
stanęła przy boku ErancyL

ODKRYCIE  ARCHEOLOGICZNE.

Rzym , 26. października. 
flPAT.) Na pagórku Mionte-Mirio odkryto przy 

kopaniu resztki przedhistorycznej osady prarzym- 
skiej, zamieszkałej przez ludność należącą od okrę 
gu bronzowego, oraz wczesnego żelaznego. JMate- 
ryał archeologiczny jest bardzo obfity ł zawiera 
mnóstwo ciekawych a nieznanych dotąd szcze­
gółów .

Zamiast drogich wód mineralnych używajcie 
nieskończenie tańszych tabletek „VITA“. 3127(429)

   P.T.LeKarzf
że asygnaty na spirytus realizowano będą tylko do koń­
cu b. m. N  ? pojęty do tego t;rminu spirytus nie będzie 
później wydany.

„ O Z O N ”
3547 Hurtownia materyałów aptecznych.

Kołłątaja 8.

KO M U N IKAT.
Magistrat wzywa w łaścicieli sklepów re jo ­

nowej sprzedaży nafty, by zgłaszali się po od­
biór kart poberu na naftę w dniach: 27. i 28. 
października 1921 w  IX, Dep. Magi3tr. (Ratusz, 
II. p., drzw i Nr. 91).

Odbiór kuponów kontrolnych i przekazów 
naflowych odbędzie się w tymże Departamen­
cie w godzinach od 9— 1 jJrzed południem w na­
stępującym porządku:

-  Dzielnica I. i II. dnia 31. października, 
* III. i IV. dnia 1. listopada,
» V. j VI. dnia 2. listopada. 

Przy zwrocie kart zgłosić pisemnie pozo­
stały ewentualnie zapas nefty. Przekroczenia ka­
rane będą utratą rejonu. 3576

S T A N O W IS K O  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  
NIEM IECK ICH .

Berlin , 26. październ ika.
(E T E ) Na kom erencyi odbyte j m iędzy  

p rzem ys łow cam i a rządem  w  Berlin ie  p rze ­
m y s ło w c y  n iem ieccy z okręgów ' górnośląskich 
przyznanych  P o lsce  o św iad czy li się k a tego ­
ry czn ie  za  koniecznością rokow ań  gospodar­
czych  polsko-niem ieckich. P r z e m y s ło w c y  na­
tom iast częśc i O. Ś ląska p rzyznanej N iem com

stoją na stanow isku nacyonalistycznem  ludow ­
ców  niem ieckich, •

ZNAM IENNY Z W R O T  W  ŚLĄSKIEJ PRASIIE 
NIEMIECKIEJ.

Katowice. 26. października. 
('PA T .) W  pismach niemieckich wychodzących

na terenie przyznanym Polsce, diaje się zauważyć 
zw rot znamienny na korzyść Polski.

80 proc. rezerw/ węg!owej otrzymała PoSska.
K a tow ice , 26. październ ika. 

(P A T )  Badając s ta tys tyk ę  górno-śląskich 
kopalń, prasa n iem iecka w y ra ża  szczegó ln ie j

ża l z  pow odu  u traty kopalń w  pow iatach  
pszczyńsk im  i rybn ick im , k tóre s tan ow iły  80% 
tak zwanej rezerw y  w ęglow ej na G. Śląsku.

Portugalski zamach stanu —  dziełem komunistów.
Nauen, 26. października. 

(P A T .) Portugalski zamach stanu zorganizo­
wany był przez komunistów, stojących w  zw ią­
zku ze św iatową organizacyą komunistyczną, a

otrzymujących imstrukcyę i pomoc sowietów. —• 
Wypuszczono wszystkich w ięźniów  nie w yłącza­
jąc morderców. Gen. Sauzarosa maszeruje na L iz­
bonę, by obalić rządy bolszewickie.

CO CZECHY O TR ZYM A JĄ  Z GÓR. Ś LĄ S K A ?  | kraju długości 30 kim. a szerokości 3— 7 kim.
Praga, 26. października, i m iędzy Hulczynem a Odrą z  10 gminami ma p rzy  

(P A T .) Nasinetz dowiaduje się, że skrłw ek  I paść republice czechosłowackiej.

K U R S  M A R K I POLSKIEJ ZA  GRANICA.
Wiedeń, 26. październ ika.

(T e le f . )  (G ) Za m arkę polską płacono tu 
w czo ra j w  w o ln ym  obrocie  102. O góln ie prze- 
powiadają że  za  m iesiąc m arka polska Dędzie 
k osz tow a ła  2 korony.

Berlin, 26. październ ika
(T e le f.) (G ) Za  m arkę polską płacono tu 

w czo ra j w  w o ln ym  obrocie 4.35.

Z N IEO FICYALNEJ G IE ŁD Y PR ZE D PO Ł.
L w ów , 26. października.

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej pa­
nowała tendeneya spokojna. Obrót obcemi walu­
tami słaby.

Dolarv amerykańskie 4100— 4200, fedwnki 
i dwójki 4000 — 4050, dolary kanadyjskie 3450—  
3500, 1-ki i dwójki 3350 —  3360, marki fńe- 
mieckie 25‘80— 27’00. setki 26 09— 26"20 drobne 
25 50— 25-80, leje 34-50-35-00, drobne 33’00—  
33 ‘50, czeskie korony 47'50— 49*00, drobne 46*50 
do 46*80, austryackie tysiączki 2300— 2350, setki 
230-00— 235'00, 50-koronówki 115*00 —  120.00,
20-koronówki 22*00— 22'20, IG-koron. 27*00—
21-20, 1-ki i 2 -ki POR— 1 "40 f., ruble 5-setki 2*00 
2*40, setki 3*00-7-00 , 25-rublówki 2*00-2*40, 
10-rubl. 1*90— 2*00, reszta drobnych od 0*90—  
1*50, dumskis tysiączki 50*00— 55*00, dumsklt 
250 rb. 30‘00— 35"00. karbowańce 3*00— 3*20, 
hrywny 8"50— 9 0 0  franki franc. 295— 320, 
funty sztei’1. 15500— 16000, franki szwajcarskie 
680— 690.

Złoto: 20-kor. 17500— 17600, 2C-frankówkl 
16600— 16700, 20-markówki 17800— 17900, funty 
sztęriingi 17500 — 17600, IC-rublówki 20000—  
2G053, dolary 4050— 4060.

Srebro: Korony aeotr. 245— 250, floreny 580 
— 600, ruble 1 00 0 -102 0  kotóejkl 3-80— 4-00, 
dolary amerykańskie 3200— 3390, połówki i 
ćwiartki 3000— 3050, dolary kanad. 2700— 2800, 
drobne 2600— 2620, leje 215— 225.

Ekonomista.
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

IZBY HAtiDL. I PR2E S . WE LWOWIE.
Lw ów , 26. października.

Przyznanie cła. W  najbliższych dniach ukaże
się rozporządzenie ministerstwa skarbu, mocą. 
którego agio celne (dopłata walutowa) dla towa­
rów  nie ob ity ch  rozporządzeniem o ulgach cel­
nych zostanie podwyższone z  14.900 proc. (mnoż­
nik 150), do 39.900 proc. (mnożnik 400), a dla to­
w arów  luksusowych z 29.900 proc. (mnożnik 300), 
do 79.900 proc. (mnożnik 800). ''Ponieważ zachodzi 
obawa, że w obec tak znacznego podwyższenia 
cla zostanie uniemożliwiony import surowców, 
jąko też. tow arów  niezbędnych ze względu na (nie­
wystarczającą prodnkcyę krajową, Komitet celny 
przedłożył ministerstwu przemysłu i handlu wnio-
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sefc co do zachowania dotychczasowegd agia w  
wysokości 14.900 proc. (mnożnik 150) dla tych to­
w arów , któreby tak znacznego obciążenia ciem 
me zniosły. Celem z e b ra n i materyału potrzebne­
go do przedstawienia listy takich tow arów  mini­
sterstwu Izba handlowa i. przem ysłowa w e L w o ­
wie oprą sza zainteresowane firmy, aby w  jak naj­
krótszym  czasie zechciały Izbie przedłożyć sw t 
wnioski, dla jakich maszyn, surowców itp. tow a­
rów  należałoby zachować dotychczasowe agio 
(mnożnik 150). W  należycie umotywowanych 
wnioskach powinny się znajdować następujące 
daty: oena krajowa i zagraniczna towaru (ewen­
tualnie knlkulacya cen), w ytw órczość krajowa i 
zapotrzebowanie.

Stosunki handlowe z  Francy a. Ze względu na 
blizką ratyfikacyę traktatu handlowego ipolsko- 
francuskiego i wobec zw yżk i marki polskiej nąle- 
iży się spodziewać, że stosunki handlowe m iędzy 
Francyą a Polską w  niedalekiej przyszłości zna­
cznie się ożyw ią. Izba handlowa polsko-francuska 
w  W arszaw ie, pragnąc ułatwić sferom handlo­
w ym  obu krajów nawiązanie wzajemnych stosun­
ków  handlowych, przystępuje do zestawienia w y ­
kazu' tych 'firm polskich, które chcą wejść w  kon­
takt z firmami francuskie mi aby go przesiać za ­
w odow ym  orgamizacyom francuskim. W obec te­
go łzha handlowa i przem ysłowa w e  Lw ow ie  u- 
prasza firm y swego okręgu, k tó re . pragną o trzy ­
mać reprezentacyę firm francuskich, aby zechcia­
ły  to zgłosić w raz z  podaniem artykułów, na któ­
re reflektują ustnie lub pisemnie w  Oddziale ruchu 
handlowego Izby -handlowej i przem ysłowej we 
Lw ow ie.

Stosunki handlowe z  Hołandyą. W ykaz towa­
rów  poszukiwanych wr Holandyi i oferowanych 
na eksport z Holandyi jest do przeglądnięcia w  
Oddziale ruchu handlowego Izby lian dl owej i 
przem ysłowej w e Lw ow ie. Bank Przem ysłow ców  
w  Poznaniu, który o tw orzy ł Oddział w  Rotterda­
mie (Stationsweg 17), pośredniczy w  nawiązaniu 
stosunków handlowych między Polską a Ho- 
famdyą.

Sprawozdanie z niemieckteso targu olejów 
mineralnych w  połowie września br. W  p ierw ­
szym  (tygodniu września br. dow ozy z  Am eryki 
by ły  niewielkie, a zm niejszyły się jeszcze w  dru­
gim tygodniu. Wskutek tego na rynku o le jów  na­
stąpiła gwałtowna haussa, podsycana spadkiem 
waluty niemieckiej. Odbiorcy-przem ysłowcy oba­
wiają się dalszego wzrostu cen, a obaw y te są 
•słuszne, gdyż ceny rosną z dnia na dzień, jak 
wskazuje tabela poniższa, nadto zapotrzebowanie

Fejleton sportowy.

Dlaczego „Pogoń“ zawiodła 
w mistrzostwie Polsk'?

Lw ów , 'Ci października.

Oto pytanie, jakie z pewnością zadaje sobie 
każdy Lwowianin, widząc z przykrością mistrzo­
wską drużynę swego okręgu na szarym końcu ta­
beli walk o mistrzostwo Polski w  piłce nożnej ro­
ku bieżącego. Podczas, gdy do niedawna jeszcze 
Obiecywał sobie w  skrytości ducha, że ./Pogoń1* 
zdobędzie dła Lw ow a, tej kolebki sportu polskie­
go, jeśli nie pierwsze miejsce, to w  najgorszym 
wypadku drugie, w tedy zaś nie inaczej, jak przy 
równej ilości punktów z „Cracovią“ , ulegając sto­
sunkiem bramek. Brał przytem  słusznie w  rachu­
bę handicap obcego boiska, to znaczy, że „Graco- 
Vra“ pokona .,Pogoń“  u siebie w  Krakowie, prze­
gryw ając naódwrót w e Lw ow ie, natomiast licząc, 
Że tak jedoa, jak ł druga w ygra, poza tern w szyst­
kie spotkania z „Polonią**, „W artą " i Łódzkim Klu 
bem sportowym, a „Gracovii* poszczęści się w  
Ztrzdaniu bardziej od „Pogoni**.

Takie horoskopy stawiano ogólnie nie tylko 
w e Lw ow ie, opierając je —  jak zresztą w ykaże­
m y w  dalszym ciągu —  na realnych danych. Tym  
CZasem oo się dzieje?

Rzeczyw istość przynosi kollaps reprezentan­
tów  okręgu lwowskiego. Przegrane z  „Wartą** 
$ 2 , z  ./Podonią** 1:0 u siebie, pyrrbusowe zw yc ię ­
stwo m d  L. K. S. 2:0, pozbawiają w  rezultacie

jest silne z powodu braku zapasów w  przemyśle. 
Ceny płacono następujące za 100 kg. w raz z cłepi 
i beczką loco Hamburg w e wrześniu: Otei cylin­
d row y 100 st. w isc 5 -6, punkt zap. 315/20 st. dn. 
15. 925 mk. dn. 17. 950 mk. —  Olej cylindrowy 
10U st. wisc 4 punkt zap. 255/60 st. dn. 15. 700 mk., 
dn. 17. 725 mk. —  Olej m aszynowy 50 st. wisc 
6V2 punkt zap. 185/90 s t  dn. 15. 920 mk., dn. 17. 
950 mk. —  O lej raf. w isc p. stygn. 10 s t.—  Olej 
raf. 50 st. w isc '4V2 punkt zap. 200 st. dn. 15. 810 
mk., dn. 17. 850 mk. —  Olej raf. 50 st. w isc 2 punkt 
zap. 180 st. dn. 15. 600 m k , dn. 17. 630 mk. —  O- 
lej raf. c zys ty  50 st. w isc 4 punkt zap. 200 st. .dn. 
15. 550 mk„ dn. 17. 625 mk., mineralny, dest.

Zw rot dokumentów złożonych w  O kręgowym  
Urzędzie P rzyw ozu  i Wy.wozu we Lw ow ie . O - 
k ręgow y Urząd P rzyw ozu  i W yw ozu ' we L w o ­
wie wobec swej likwidacyi przekazał Izbie han­
dlowej i przem ysłowej we L w ow ie  pozostawione 
swe^o czasu w  Urzędzie przez kupców i przem y­
słow ców  karty przem ysłowe względnie ich odpi­
sy lub^rubrą, jako też zaświadczenia, potwierdza­
jące uprawnienie do wykonywania handlu lub 
przemysłu. O pow yższem  zawistdamia się intere­
sowanych z tern, że po odbiór wspomnianych,do­
kumentów należy się zw racać do Izby liandlowej 
i przem ysłowej we Lw ow ie  w  godzinach urzędo­
w ych  (Oddział ruchu handlowego).

„Demobilu" zeszy ty  Nr. 8 i 9 w ysz ły  i są do 
nabycia w  biurach Izby handlowej i przem ysło­
wej w e Lw ow ie.

Z  T O W A R O W E J  G IE Ł D Y  K O P E N H A S K IE J .

Kopenhaski O ddzia ł firm y  Lam bert 
T K rzys iak  nadsyła nam następujące 

.sp raw ozdan ie  z  ostatn iego tygod n ia : 
Kopenhaga, w  październiku.

Zboże, R yn ek  ciągle słaby, ty lko  ży to  w ię  
cej w  obrocie. N otow an ia  dla żn iw  1921 to w a ­
r y  poprzedn ie per 100 kg. franco w a go n :

Pszen ica  128— 130 funt., hol. kr. 22.00 do 
22.50.

Ż y to  122— 124 funt., hol. kr. 24.50— 25.00.
Jęczm ień  2 rd/. 116— 118 funt., hol. kr.

22.00— 23.50.
Jęczm ień  6 rd/. 110— 112 funt., hol. kr.

22.00— 23.00.
O w ies  86— 90 funt., hol. kr. 20.00— 21.00.
K ukurudza : Mkcecl nółnocno-am erykańska 

kor. 16.00— 16.25; L a  P ltita  kor. 17.50 per 100 
kg. franco.

M ąka. Z w ią zek  w iększych  m łyn ów  w  Da­
nii notuje: m ąka piekarska kr. 48, mąka dom o-

Pogoń" nawet drugiego miejsca i każą w alczyć 
zacięcie o niepewne trzecie! Trudno doprawdy o 
smutniejszy widok i bardziej niezasłużony po­
grom drużyny, która miedawniej, jak w  wiosen­
nym sezonie, godniej %a w et od tryumfującej oljec 
nie ryw alk i swej „C racovii“ , a najgodniej z dru­
żyn Polski, broniła barw państwowych w  mię­
dzynarodowych spotkaniach.

Jest zrozumiałem, że natychmiast zaczęto do­
szukiwać się przyczyn  podobnego wyniku. Bio­
rąc za podstawę opinii publiczne) g łosy prasy, 
stwierdzam, że naprowadzając w iele słusznych 
przyczyn  pochodnych, w  niektórych wypadkach 
podając je jako pierwotne, prasa nie w yk ry ła  tej 
pierwotnej i zasadniczej, dla której „Pogoń** za­
wiodła. Postaram się tę pierwotną przyczynę po­
dać bez osłonek, najszerszym kołom sportowym 
Lw ow a  ku przestrodze i uzasadnić swe zapatry­
wanie z myślą, aby, gdy w  przyszłym  roku na­
szym drużynom klasy A, c zy  to „Czarnym**,' czy  
„Leohii", czy „Pogoni**, przyjdzie jako mistrzowi 
okręgowemu stanąć do rozryw ek o mistrzostwo 
Polski, L w ó w  już nie przeżyje powtórnie, tak ń- 
pokarzającego rozczarowania jak przy pierw­
szych rozgrywkach.

A  w ięc jest nią wyłączn ie wina zarządu „P o ­
goni". Tak, a nie inaczej! N ie okoliczności napro­
wadzone przez prasę są istotą rzeczy, lecz tylko 
wiina zarządu. O d tego twierdzenia nie odstąpię 
ani na krok. '

Zanim pTzejdę do dowodów, naprowadzę nie 
które głosy prasy ó klęskach „Pogoni", aby skry­
stalizować dotychczasową opinię i rozprawić się 
z oda przed wygłoszeniem  własne«p zdania.

w a  kr. 43, mąka Standard kr. 39, m ąka p rzed ­
nia ży tn ia  kr. 40, mąka py tlow ana  ży tn ia  kr. 33 
D ostaw a, natychm iastow a z  m łyna per 100 kg.

M asło  kr. 455 per 100 kg.
Jaja. K o o p e ra tyw a  „D ansk Andels A g ex - 

p o rt" p łac i: za  św ie że  jaja kr. 3.60 per kg. plus- 
fracht. P e r  20 sztuk kr. 4.30— 4.40.

D rób. K r. 1.75— 2.00 per kg. b itej w ag i.
Ser. 50%  ser kr. 1.35— 1.45, 20%  ser kor.

1.00— 1.05 per kg.
W iep rzo w in a . Hala m ięsna notu je: prima * 

św in ie  kr. 2.40— 2.60 per kg. bitej w a g i łączn ie 
z g ło w ą  i nogam i. O ficya ln e spraw ozdan ie  ko­
penhaskiego targu  b yd ła  p od a je : p rzy p ro w a ­
dzonych  959 sztuk b yd ła  i 671 cieląt. C en y  
p rzy  tendencyi zn iżk ow e j notow ano w  oeracb 
per 0.5 kg. ż y w e j w a g i:

W o ły  I k ro w y  1 so rty  o e ró w  46— -52̂  2 sor 
ty  o e ró w  32— 30, 3 so rty  o e ró w  25— 30;

Ja łów ek  1 so rty  o e ró w  30— 36, 2 so rty  oe­
ró w  25— 28, 3 su rty  o e ró w  20— -24;

S tarsze k ro w y  1 so rty  o e ró w  28— 32, 2 sor 
ty  o e rów  20— 24, 3 so rty  o e ró w  16— 18;

Byk? 1 so rty  o e ró w  28— 32, 2 so rty  o erów  
24— 27, 3 sorty  o e ró w  20— 23, b yd ło  w yb ra k o ­
w ane po kr. 50— 80 za sztukę.

C iełeta  1 so rty  o e ró w  125— 135, 2 sorty  
o e ró w '8 0 — 90, 3 sorty  o e ró w  55— 65.

Niesumienny gruboskórny 
białoskómik.

Lwów, 26. października. 
Jeden z naszych czyteln ików pod je nam  

następujący fakt pod pręgierz ' opinii publicznej 
jako też celem  ostrzeżenia sfer interesowanych 

Przy ul. Kulkowej ma swój zakład garbar* 
ski niejaki Karpiak. Panu temu oddał nasz in* 
forma or 7 skórek zajęczych zimowych jeszezf 
tamtego roku do wygarbowania. Skórki były do« 
borowe z największych zajęcy. M im o częsfegff 
upominania sią dopiero pod wpływem groźby 
skargi sądowej onegdaj po 11 miesiącach olało* 
skórnik ten zwrócił skórki całkiem inne w stanie 
prawie nie do użycia. Do ceny za wygarbowanie 
umówionej jeszcze tamtego roku dodał ten pdn 
70%  jako „podw yżkę stra'kujących“  prawem 
kaduka. G dy nasz in fo rm ato r chciał płacić bank* 
notem 100-markowym Karpiak gburowato odsu* 
nął banknot i rzekł ,>n:e mam drobnych"; do­
piero chłopak  zajęty przy skórkach, na prośbą 
naszego informatora poszedł do miasta i za wy­
nagrodzeniem banknot zmienił. Nadto Karpiak

Przedstawiającym mi zdanie Krakowa, jest 
głos jednego z najinteligentniejszych i najgłęb­
szych znawców  polsikiego footballu T . Synowca, 
umieszczony w  nrze 15 „Przeglądu sportowego", 
Trudno rzeczyw iście o miiarodajsniejszy głos w  
Krakowie. T . Synow iec przyznaw szy, że  wedle 
powszechnego mniemania dnia 21. sierpnia miał* 
„Pogoń " większe szanse zw ycięstw a i na popar­
cie tego mniemania p rzy toczyw szy  lepsze od 
„Gracovii“  wyniki „Pogon i" z  tym i samymi prze­
ciwnikami zagranicznymi —  dochodzi do konkhi- 
zyi, że jednak „Cracovia ‘‘ okazała się drużyna 
lepszą i że odniosła zasłużone zyrycięsżwo. Ron- 
kłuryę sw ą opiera na kilku przesłankach. P o  pier­
wsze przyznaje „Cnacovii“  w iększą rutynę, skut­
kiem częstszych zawodów  z silnymi, pozakrojo­
wym i zespołart^. Na ten argument zgoda. Rów ­
nież i na drugi, że „G racovia“ ma lepszy styl. Za­
wdzięcza zaś, wedle mnie, ten styl jeszcze Koże- 
luhowi, który zdołał go utrwalić w  (drużynie na 
daleką przyszłość. Zgoda na argumenty czw arty 
i piąty: gra na oboem boisku i denerwująca trądy 
cya, że „Pogoń " z .,Gracovią“ w  Krakowie do­
tychczas nie w ygra ła  (chociaż, dodam od siebie, 
w g r y w a l i  „G zam i", „Polon ia" warszawska f 
„W isła ", drużyny bite przeważnie i znaczną nie­
raz różnicą punktów przez „Pogoń "). Zgoda na 
szósty, argument —  przemęczenia, oznaczony ja­
ko p ierw szy objaw, z  tem zastrzeżeniem, że jest 
on pochodnym. Nie zgadzam slię natomiast z  argu­
mentem trzecim, cb do rzekomej pewności zw y ­
cięstwa,. rzekomo podsycanej nieopatrznie prze* 
sympatyków i niektóre dzienniki lwowskie. Twrer 
dztę przeciwnie, że fdwby te okoliczności miaij;
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odgrażał się, łe  on żadnych skórek do wyprewv 
nie potrzebuje, bo gość będzie mu musiai skórki
sprzedać, a on je potem gościowi odsprzeda wy­
prawione za grube pieniądze.

Swego czasu miał już Karpiak dochodzenia 
w magistracie i grożono mu nawet odebraniem 
Koncesyi. Karptak znany jest jako gorący czytel­
n i  ,W peredu “ a zatrudnia w swym zakładzie

tylko Ukraińców. Nem y we Lwowie wzorowe  
nowo utworzone polskie zakłady garbarskie p r r  
ul. Zyblikiewicza 24., tam przeto powinna pols' 
publiczność skierować wysyłkę skórek do garbo 
wanto. Widocznie p. Karpiak dobrze jużj porós  
w pierze dzięki tylko polskiej klienteli. Sprawę t; 
poruszy  nasz informator w Małopolskiem T cwj: 
rzyslwie Lowieckiem i na łamach Łowca.

Zpidem ia wście&łifcny szale; e.
Przybiera rozmiary wprost zastraszające.

16 powiatów objętych.
Lw ów , 26. października

Znanym ogólnie jest fakt, jak straszliwy, plagą 
ludzkości jest wścieklizna. W  roku bieżącym 

przybrała epidemia wścieklizny wprost za­
straszające rozmiary.

Dzień w  dzień zgłasza się do szpitala po­
wszechnego od szeregu m iesięcy po kikanaście, a 
nawet często dwadzieścia kilka osób, pokąsanych 
przez wściekłe psy hib koty. Dość osób zarażo­
nych tą okropną chorobą osiągnęła rriewąfpliwie 

cy frę rekordową.
W  październiku, jak wynika z obliczenia, do­

szła „psia plaga" do najwyższego nasilenia. Mano 
obniżenia się temperatury wypadki wścieklizny 
u psów i kotów  nie u legły zupełnie zmniejszeniu. 
Ojjólna Bez ba osób pokąsanych sięga liczby 

kilkuset otiar.
Zaajdnjeimy między niemi zarówno dzieci, ja­

ko też i starszych. Kilkanaście osób zmarło w  stra 
szltwych męczarniach, inne pozostają jeszcze w  
leczeniu, krb też niedawno szpital opu/ściły.

Dalej tak absolutnie iść nie może. Odnośne 
w ładze powtrmy w ydać jakieś zarządzenia, zmie­
rzające do .

ochrony życia ludzkiego.

.Lecz nie wystarcza wydać rozporządzenia, 
trzeba także dopilnować tego, by się w szyscy  do 
niich stosowali. Nie wątpimy, iż miarodajne czyn­
niki rozpatrzą gruntownie tę sprawę, wym agają­
cą koniecznej sanacyt. W  dzisiejszych bowiem 
czasach, kiedy wskutek ckziałań wojennych tyle 
ludności poginęło, dalszemu ubytkowi ludzi bez­
względnie przeszkodzić i zaradzić trzeba.

I tak »p . w  ubiegłym tygodniu zgłosiło się 
do lw ow skiego szpitala powszechnego 21 osób, 

pokąsanych przez wściekle psy, zaś trzy osoby, 
pokąsane przez koty. Nadmienić należy, że  cy fry  
te obejmują liczbę osób, pozostających w  leczeniu 
w  szpi/tahi, natomiast

nie w liczono ta osćt, 
które leczą się wprawdzie w  szpitalu, ałe role 
przebywają w  tej instytucji stale. Jeśli do cyfr 
tych doda się ponadto, że osoby dotknięte choro­
bą pochodzą aż z

16 powiatów wschodniej Małopolski, 
dopiero w ów czas ma się pojęcie, jaka straszna 
plaga nawiedziła ludność tej części kraju, nawet 
w  czasie obecnym nie sprzyjającym wcale roz­
w ojow i tej straszliwej choroby.

w or bronkach warszawski h.
Związek ochroniarek w ręku komuni­
stów . —  Dr. S tróżeck a  na czele bolsze­
wickiej nkcyi wśród ochroniarek. —  Anty­

państwowe ode yty.

Warszawa, w październiku.

Komunizm, który stara się wedrzeć w roz- 
tnaite dziedziny naszego życia, dotarł obecnie do

być przyczyną porażki, „Cracovia“  powinna była 
przegrać różnicą kilku bramek, nie znam bowiem 
w  całej Polsce bardziej szowinistycznych i zaro­
zumiałych sympatyków któregokolwiek klubu i 
bardziej podsycających pewność zw ycięstw a u 
Swoich, jak sym patycy „C racoyii", oraz pracy co 
dziennej wyrażającej się bardziej lekceważąco i 
surowo o przeciwnikach .,Cracovii“ , przy równo- 
czesttem wynoszeniu swego pupila, jak codzienna 
prasa krakowska. Jestem obiektywnym, w ięc za­
znaczam, że fachowa prasa sportowa w  Krako­
wie zachowuje się pod tym  względem o całe nie­
bo poprawniej, osiągając, prócz niektórych w yk o ­
lejeń, prawie że stopień bezstronności: Ody tym ­
czasem, jako pilny czytelnik dzienników lw ow ­
skich, w  tych, które poświęcają sportowi najwię­
cej miejsca, to jest w  „Gazecie W ieczornej" i w  
„S łow ie iPolskiem", spotykałem się tego roku z 
samemi rzeczowem i sprawozdaniami, które z oka 
gy i podnoszenia nawet i największych sukcesów 
./Pogoni", ttlgdy nie szczędziły krytyki tego, co 
ta  krytykę zasługiwało. Kto nie w ierzy, niech 
weźmie do ręki komplety „W ieczornej" lub „S ło­
w a", czy znajdzie tam podsycanie pewności z w y ­
cięstwa w  drużynie „Pogoni". Jest to frazes uku­
ły  przez obóz przeciwny „„Pogon i" w  Krakowie 
| Lw ow ie. Identyfikując się z myślami T. Synow ­
ca, identyfikuję się też ze zdaniem, że dnia 21-go 
tlerpnia „Cracovia“  była lepsza i że odniosła za­
służone zw ycięstw o. Dlaczego jednak uważani 
MiPogoń" aż po dzień 10 sierpnia za równą przynaj 
mniej .,Cracovh", mimo mniejszej rutyny i mniej 
Wyrobionego stylu, a dlaczego od tej daty ./Po­
goń " krakowskiej przeciwniczce ustąpiła soho-

ŻwlązKu ochroniarek warszawskich. Protektorką 
związku je3t znana w  W a rszaw ie  korrun istka  dr.

Pewna część ochron :arek usunęła sie ze 
•wiązku nie mogąc dłużej zrieść niecnej roboty.

cynie komunistki wybieiane są do wszystkich 
j.'.cyi w imieniu związku, inne n.e są do n iczego 
lopuszczane. *

Władce warszawskie nie wszczęły na razie 
łnej ekcyi, \tdraby zapobiegła dalszemu roz- 

-oi wi komunizmu wśród ochran;arek warszaw­
skich.

n  3

Estera Stróżecka, która za działalność komu-
n s-yczną umieszczona została pierwsza na liście 
wyb rczej do kasy chorych. Komu istka 5t.ó- 
żstka urządza odczyt , które nie mają nic współ- [ 
n go z charakterem i działalnością związku. P o - i
mocnicą U i jest Seweryna Kiatkówna. Obie to- j m ieście panuje ogrom ne ofm^zenł© ? przestrach
w rrzyszki sprowaclżają do związki! agitatorów ! R ed ak cya  w  k tóre j p racow a ł p, KaraM sk!
komun stycznych, którzv w wygłaszanych odc2y W w z n a c z y ła  znaczną nagrodę za  w y it r y d a
t e n  wychwalają boisze izm znieważając zatta \ o p ra w có w
zem  ustrój Polski. '

jgnrrkarza 
tadzk go.

Zaniepokojenie red ak cy i łódzkich . —  W y w a ż ę  
nie d rzw i od m ieszkania p. Ksnrińskiego. — 
W y k ry c ie  ohydnego mordu. —  Oburzen ie pu­
bliczności. —  R ed ak eya  w y zn a c zy ła  nagrodę 

za  w y k ry c ie  m ordercy .

Ł ódź, w  październiku.
S traszny m ord jak iego  dokonano onegdaj 

w  Ł od z i, w strząsnął calem  m iastem  do naj­
w y żs ze g o  stopnia. Znany dziennikarz i w spó ł­
p racow n ik  w szystk ich  pism łódzkich, p. K a­
miński zam ord ow an y zosta ł w  celach rabunko 
w ych  w e  w łasnem  mieszkaniu.

K az im ierz  Kamiński p o w ró c i! n iedawno z 
K arlsbad* z ca łym  zasobem  sU do n ow e j pra­
cy . N ied ługo jednak p racow a ł. P o n ie w a ż  od 
kilku dni nie p ok a zyw a ł się zupełnie, redakeya  
tknięta złem  przeczuciem  zaczę ła  d o p y ty w a ć  
się u sąsiadów . N ikt nie wiedział co stę stało 
lub c z y  p, Kamiński jest chory, w y w al o no 
w ię c  d rzw i, a w  m ieszkaniu znaleziono zimne 
już zw ło k i śp. K a z im ierza  Kam ińskiego. z e  śla­
dami m ord erstw a  w  celach rabunkow ych .

Dom w  k tórym  od szeregu  fert m ieszkał p. 
Kamiński zn a jdow a ł się na Jednej z  p ie rw szo ­
rzędnych  ulic, k tóra zd a w a ła  s ię  gw a ra n tow a ć  
m ieszkańcom  pełne bezp ieczeństw o . I  na ta­
k ie j w łaśn ie u licy  dokonano o t^ d n e j zbrodni.

D och ody  p. Kam ińskiego b y ły  bardzo  ni­
kłe i d z iw ić  się d o p ra w d y  należy, H  bandyci 
z łakom ili s ię  na tego  rodza jn  m ajątek. Ś w ia d ­
c z y  to jedyn ie o rozzncłrw alenłn  łódzkich  ban­
d y tó w . k tó rzy  pod okiem  p d ic jd  dopuszczają 
się takich barbarzyńskich  m ord ów .

P o iic ya  podjęła energ iczne Ś ledztw o W

dzą-c na marne, o tein przy omawianiu w iny za­
rządu lwowskiego klubu.

Prasa lwowska, tak samo jak krakowska, nie 
uchwyciła istoty sprawy i zadowala się podkre­
ślaniem samych pochodnych, którym się przeważ- 
ur:c nic sprzeciwiam. „Gazeta W ieczorna": prze­
grana z „C racovią ‘‘ wina obrońcy 1 przemęczenie 
iriatchami, z „W artą " przemęczenie podróżą, gra 
w  dziesiątkę, z „Polon ią“ pech. „W iek  N o w y ": 
przegrana- z „W artą " lekkomyślność w  wyjeżdzłłe 
bo i rezerw ow ego i jakoby lekceważenie przeciw­
nika pod w pływ em  pokutującego wiecznie na la­
mach tęgo pE#ma „szkodnika sportowego", W koń- 
cu ..Reczpospóllta": przegrana z  „Polonią" brak 
ambicyi w  grze  i rzekome łekcewarzenie drużyn 
stołecznych.

W  ten sposób ująłem ważniejsze przyczyny 
wskazywane przez opinię, podikreślitem. które są 
zgodne z moim poglądem, sprzeczne starałem sję 
zw alczyć. A le rrtielfiśffny tu do czynienia z  samotni 
poch-odnemi Pierwotną przyczyną jest, jak już po­
wiedziałem, wina zarządu .Pogon i". Z niej w y ­
pływają dopiero te wszystkie pochodne.

Z  w iny Zarządu „Pogon i" przem ęczyła się jej 
plierwsza drużyna. Wspomniałem, że  po dzień 10. 
sierpnia, dzień zw ycięstw a nad „WackeT-em" 2:0, 
uważam ,p o go ń " za równą przynajmniej „Cra- 
covh". NJe jest to gołosłowne twierdzenie, mogę 
je udowodnić cyframi, przyczam z góry odpieram 
zarzut polegania na tak zwianej „formie papiero­
wej". Nie można polegać na formie papierowej 
przy dwóch, trzech, nawet czterech wynikach— ja 
przytoczę ich więcej, przy dędukcyi przyszłych 
w yn ików  na podstawie rezultatu, jaki osiągnęły

ze sobą dwie driłżyny, przeciw  którym  gra li prze­
ciwnicy, co do których chcemy przyszły  wynik 
dedukować (np. A rywalizują z B. Jaai będzie
wynik matchu A  przeciw  Q, skore A  pokonał C 
1:0, B ppkonał D 1:0, gd y  D z wycięż ył C  5;0? 
Wnikałoby, że B pobite A przynajmntef 5:0. W; 
ten sposób używania fonńa peptonowa prawie 
zawsze zawodzi). Przedstaw ię fetSnak tabelki 
w yników  osiągniętych przez „Craoovię“  i ,/Po­
goń" tego roku do dnia 10. sierpnia, % tym i samy­
mi, tub róvvmowartośdiofwymf przwchynikami i ta­
belkę w yników  osiągniętych przez te same dru­
żyny po dniu t9. sierpnia. Wnioski nieodparte na­
rzucają się same.
Cracovia— Wisła 3iG Pogoń— ‘Wisła 5:3
CracoyiB—-Wisła 5:0 Pogoń—-Wisła 2:0

8:0 7d?
Pomijam spotkania widtkaoocne .P ogon i" a 

„W isłą " w  Krakowie, które byty  pterwszeroi spot­
kaniami sezonu u obu drużyn i ałe p r ze d s ta w ią  
jako takie swą przypadkow ość^ żadnej wartości 
m  miernik i wykładnik prawdziwych sił w  pełni 
sezonu. W yEczone natomiast cztery spotkania 
przypadają na zbliżony do stenie dkuss pząsr 1 w y  
ka-zują pewien pks na rzecz obrony „Gracowii" 
która n:e straciła przeciw  „W ifte "  żadnego goała, 
gdy „Pogoń " trzy. Atak K rak ow k r daje artutaal- 
ny plus Jednej bramki.
Cracovia— Czarni 6:1 Pogoń— Czarni 5:0
Cracevia— Czarni 2:0 Pogoń— Czarni 2:0

8:1 7:1
* nast.)
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PRZEDSTAWICIELSTWO
zastępstwo firm krajowych 
i z-.grai.iczuyck przyjmie 
przedsiębiorstwo tecbi czns 
w Lublinie. —  Oferty pod 
.Przemysł" cło biura .Re­
klama* w L' blinie ulica Ko­

ściuszki 8. 3317

Kto mnie przygotują do egzaminu wydziałowego (gr.
fizyczno-matamatyczno - przyroda. • geogreficz.) Zgłusz. 

' listowne. K. Szybowska, Zielona 50. 3552

P & SA d Y  B PRAC3

Ukończona konaerwłjtc fry^tka z ftanourfk. i ui = «. po- 
> stuknie poaady aa wyjazd. Zgłobaettia pod .Zdolna*.

-  7558

2 L W  '_*%%

M łyńskie nrTytr* t leoinlotne dostarcza b szzwłoct .: 
.Pilot", Lwów, Ejatorogo 4. Swi

Tokatfl ‘e, sfcragariu. heblarki, gryzerłci, v iertarf, mc- 
fory, kJoMn-biło, pompy Wortińgtona, połeea .P ilon . 
Lwwy, batoregc 4. z32l

?  tSjr, motory, łofcomofeda, gatry, maszyny do obróbki 
m ew i i drzewa, pompy —  poleca .Pilot*, Batorego
J. 4. "■ 2S22

Kftoałenle nrtyfw kir, w-łca, b«-pry, gazą, tarbiny, trans­
misje, lok-tmobile, motory, pompy — poleca „PiloL*.
~  -  4. 2323

DkldtrWOed, prav renów ., okazyjwiodo nabycia. Bow t  
Sienkiewicza 8. 3563

".w *  Ł o s o u i ,  s k i ^ y

P rytanka szuka pokoju za godzinę lekcyi dzicrr. 
Wiadomość ul. Hofnwnsa 28,
a owi cz ów, od 3— 4 po poł.

ńeszkanio Duninów-Wą
35.5-i

Przy samotnej i muzykalnej osobie poszukuję wykwin­
tnie urządzonego pokoju kawalerskiego. Zgłoszeniu ii- 
stowne pod „Lee*, do A da»•________________________ 3535

ładny pokój, de wynajęcia dla dwóch panów 
* wiktem. Wymagany prowiant albo deputat z d - 
płatą pieniężną- —  Hi ład. w  Admin. 3571

Strdeut, Polak, poezukuje pokoju z meblami lub bez. 
Zgłusz, pod .Cisza* do Admin. 3573

Bw dęb medyków pcsauknja ęe-o jo  ueaeb'owanego z e- 
lektrydcą —  rąjSMfbii Ą w  śróumieść.u. Zgłoszenia pod 
.2 Medyków*. 3.561

M M B B r a

P.*nlc, Pl.iawle! Kapeluszu stare każdego lzr.ju, 
f rzerabia na najnowsze f.-sor/ I. Krajowa Fabryka 
Kapeluszy Rudolfa Ne r .d l a, Lwów, Balonowa 1. 3,

1317

Lfslewajpsla aię .Tymcf s-towy dokr-ner t demobilizacy- 
ny* wydany r i  nazwisko W "" ,vw ir ,»  Józefa, kaprala 
3 p. a. p. przez P. K. U. 40 pp. Lwów, —  zgubi jny 
1 w a 7-go września b. r. w  Ostrzycy (pow. Kartuzy, 

Pomorze) 3572

W  K ole Pracy katol. poi. kobiet, ul. Koralnicka 4, roz­
poczyna się jak dotąd — popołudniowy kurs n:o- 
dniarstwa i kwiecia.stwa — Informacye nu miejscu 
od 3 -5 .  *  3555

TO NIE B  A.€SrJ$L.W : S Ł i L
m  i M I B U L PREMcEKil l

Najtańsze i najsolidniejsza źródło naczyń kucheauych, 
oraz własnego wyrobu bal i, baniaków, szaflików, wia­
der, poleca Cwonarski, Lwów, ul. Akademicka 1. 21.

3553

P . Regina RBtotrcteiii-Hadlawa
ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych d'a ko­
biet ed 8—'9 i od 2— 4 pop. Lwów, pl. Halicki 7. 3197

Sprzęd ' tą realności bez Lesztów dla właściciela Zajmą 
się. lnż. Chrzanowski, Zimorowicza 6. 3557

mig m m
w 5 procentowych biletach skar­
bowych, każdej chwili wymienia­

nych na gotówkę.

Gdy Ittcis spadia...
Staje się zimno...

O b r a z  Z  ż y c i a  p o w t a r z a j ą c y  s i ę  c o  r o K t i .

O  S  O  B  , ' f s r
nie występują.

Żakiety Pończoch;
Sweatery Skarpetki
Zawijanki Pończoszki dziecinne
Szale Rękawiczki
Czai ki . Sztyky
Pledy i t. d.

Ddzieje się obecnie w .Domu Pończoch*. Jagielloński 11.

Taóre uKłafl-j FaHsMsshlw? szydh. jedw. pe jozocnmch

P 3 C Z 4 T 2 K  .punkt ualnie o 9 rano.. 
K ^ t t i e c  po wyczerpaniu zapasów. 3511

Oli krtai _{jrQss2k- Haiijsmna
zwiększa wydajność dobrego mleka z dużą zawar­
tością tłuszczu, a przez to samo otrzymuje się 
znacznie więcej masła. Chroni od chorób i wpływa 
na cgólny wygląd i wagę Ićr ów. Dodawajcie stale 
do paszy krowom „ W A K C Y R Y N g ", a będziecie 
mieli dużo dobrego mleka i mc.fa. —  Sprzedaż 
w aptrkąch. kładach aptecznych i spółkach roln.

skład w aptecs WąjTotrskitli 
I ŁCadocza, <łf. ruam s, Cb.odna 16.

Wysyła się za zaliczeniem poci owem. 2132

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią usług? 

ś. p. Jozefow i Boberowi, Inspektorowi powiato­
wemu i okazali szczere współczucie rodzin ie —  
przedewszystkiem zaś Przew ielebnem u Ducho- 
wieństw u oby lwu obrządków i Szanown. Nau- 
czycielrt' «  c - łe go  pawiatu gorlickiego, składają 
serd ecź :e  ś: zapłać" 3560

2 lii (lilii i Sili 201311(19.
oT A D '?M 3 L L  • «  K. Inż. N iejr "cko-polski słownik lot­
niczy ! 0 hlkp. — S T A O T M U L L E R  K. Słown.k okrę- 
toi>y 00 M . — Ż fiR A Ń dK I T. Inż. Stowuik elektro­

techniczny 260 Mk,
Do nabycia w Książnicy Polskiej we Lwowfe  
ulica M ałeckiego 5, lub w W arszawie ulica 

Nowy św iat 39. 314 3

„ S K A ‘‘ Lwów —  u lica  Ż u liń sk ie g o  7.

Poleca samochody osobowe, c ię ­
żarowe, motocykle, pneumatyki, masywy, przy- 
bory. Dostarcza lokom obil i motorów techniczn.

S P E C J A L N C Ś C : łożyska kołkowe. 308i

^ r z e i ł o n a j c i e  s i ę !
Egzystująca od r. 1390 n arszawslcu firrm kuśnierska M. 
R G ZY N A K , Warszawa, pL Trracn Krzyży 9, poaieda na 
składzie własnego wyrobu gustowne karakułowa, foko­
wa itp. prlta futrzane najłorszego gatunku i wykwftuei 
roooty, męskie futra na elkach, »yb«uich i angielskie fu­
tra, wszelkie kołnierze futrzane, skuuksowo, sobolowe itd.

2887

flin iR . f t o  m u lv ^ i  ciuFitE, C itu sr!, k ta łn ,

„ G r a n u l k i  R u a s y a n a 1 '  2977 
(Granules sulphuris aurąti benzoiuSti)

wyróbn labora- ]IR DfllHIif "W| W A R S Z A W A
torjum farmac. Ojl, U D n iłO u ill M iodt FS 1, 

Sprzedaż w aptekach i Składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każae^o pudełka.

KAPELUSZE
D L£ 9 OZfBCl WY-

W  M«rjlePSZYCH GATUN­
KACH I OSTATNIEJ KAEACYI 1811
l-sza KRAJOW A FA B R Y K A  K A F E b S S Z Y
RKOOltFA HEL JBbTA

Balonowa 3. (■?• gmcGii falir.)
S P S tZ E O A Z  H U R T O W N A  I D S T A I k i a N » >

M O T O R  D IE S E L
80 HP. kompletny, dostarczy tanio firma .P IO N *, Lwów, 

i wewska 48, teł. 476. 3525

dostarcza natychmiast wagonami 
loco każda stacya w Po lsce S363

Tg?. M -ils ita
m  ŁwfsH, BieloFsMsio G, I. piętre.

CZAS

O D N O W I Ć
PPZEDPŁATĘ1

SZYUKO -  P K A K t Y C Z N I E  -  B E Z  T R U D U
nauczy się każdy języka angielskiego z podręcznika 1

T H E  E N G L I S H  T E A C H E R
najprzystępniejszej metody nauki języka angielskiego bez ponascy 
nauczyciela. — W ymowa wszędzie podana: —  Znakomite ćw icze- 
n a. —  Praktyczne rozmówki. —  W zo-y listów, podań e.c. —  

Część informacyjna o stosunkach amerykańskich.

Wydawnictwo Ksl^jarni Polskiej Bernarda Potonieckiego
W każdej księgarni do nabycia. —  Cena egzerapla-za opra­

wnego wraz z dodatkiem drożyźnianym 960 Mkp. 3473
, t      .     _ _ _
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